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Cena numeru 3 zl. 
21.200 cegiel 
w ciqgu jed.nego. dnia 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ziEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ułożyła 

w Łodzi 
trójka 
murarska . 

ROK li (V} PIĄTEK 24 CZERWCA 1949 ROKU Nr 170 (1094) 

H' piąt11n1 dniu proce§1• 

Doboszyński - szpiee hi tle rowsk i ob. Franciszka Hadrysiaka • • b • ' k • k t GODZ. 8 RANO: Na budowie domu Centralnego Za.-lnsplrat or OJ.o .... 7e I ·pro'W'O a o. r rządu Pnemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 56-58 
TT Pl'OWadzonej przez oddział PPB Nr 3, MURARZ FRAN-

p I • CISZEK HADRYSIAK wraz z POMOCNIKAMI: OB. OB. uprawiał bezkarnie swe ,,rzemiosło" w o sce sanacy1ne1 JOzEFEM MAlłCzEwsKIM 1 JANEM os1EwAŁĄ • w t k świadek: To jest niemożliwe. PRZYSTĘPUJE DO POBICIA SWEGO ŻYCIOWEGO Agenturv. rmperzalistvczne I a y a.n Była wówczas tendencja, aby REKORDU, wyrażającego się cyfrą 12 tys. cegieł w dą-, b •d - d d nikomu nie odmawiać służby w gu dnia roboczego. Piętrzą się stosy równo ułożonych - patronami Z ro ftl i Z ra ' szeregach. Brygada posiadała cegieł - tu:i: przy murze, który będzie W211osiła „trójka". 
' 1 d · · · t Organiza.e;a placu budowy przygotowała wszystko, by WARSZAWA (PAP) - W 

piątym druu rozprawy przeciwko 
Adamowi DobC>Ezyńskiemu Rejo. 
nowy Sąd Wojskowy w Warsza. 
wie przesłuchał w toku postępo_ 
wania dowodowego szereg świad­
ków, rekrutujących się przeważ. 
nie z przedwojennego · kontrwy. 
wiadu lub z oficerów zawado. 
wych, którzy zetknęli się z o­
skarżonym w cza.sie jego shtżby 
w wojsku. 

świadkowie naświetlili -powią. 
zania .Adama Doboszyńskiego z 
wywiadem niemieekim, jak też 
i przedstawili środki ostrożuo 
ści, jakie wobec niego przedsię­
wzięto w czasie służby woj~ko· 
wej w Wojsku Polskim w Wiei. 
kiej Brytanii, a zmierzające do 
uniedostępnienia mu, z uwagi 
na brak wiary w jego lojalność 
wobec narodu polskiego, wglądu 
'W plany tajnych prac fortyfika_ 
cyjnych, które koledzy jego w 
tym czasie wykonywali. 

Marian Pajdak zeznał o prze. 
rzucie Doboszyńskiego do IYolski 
i jego działalności w kraju, o 
kontakctie oskar7onego z hierar· 
chią. kościelną. oraz o roli Wa. 
tykanu w r(lalizacji planów 
„Międzymorza "· . 
świadek Edward Kowalewski 

zeznał prZlld Sądem, iż pracując 
przed wojną. w samodzielnym re. 
feracie informacyjnym DOK I 
zostal przed 20 laty wyznaczo­
ny z urzędu do przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniu Aleksaa. 
dry Tyszkiewicz. W posiada­
nych przez nas materiałach fi. 
gurowało nazwisko jakiegoś pra. 
cownika „IKC'' z Krakowa, 
który też był podejrzany o szpie 
gostwo na rzecz Niemiec, a tak. 
że znRjdowało się tam .nazwisko 
~dama Doboszyńskiego. 

Sanacja wiedziała, 
że Doboszyński 
jest szpiegiem! 

Dowiedziałem się później od 
kolegów - kontynuuje swe :iie· 

znania - że Doboszyński pozo. 
staje pod stałą inwigilacją. pol­
&kiego kontrwywiadu. Koledzy 
mi mówili, że został przyłapany 
list do Doboszyńskiego od Schle 
sera z Łodzi, który był podejrza 
ny o szpiegostw•) na rzecz Nie· 
miec. Słyszałem też, że Dobo. 
szyński utrzymywał kontakt z 
organizacją. młodzieży, która po. 
zostawała pod wpływami hitle­
rowskimi. 

N a wniosek prokura tora prze. 
wodniczą.cy postanawia zarzą.. 
dzi6 tajność sprawy w części do· 
tyczącej zeznań świadka Kowa. 
lewskiego odnośnie dokumentów 
II.go oddziału Wojska Polskie­
go w lataĆh 1933-36. 

Po wznowieniu jawności roz. 
prawy, przewodrliczący oświan· 
czył, iż z uwagi na to, że nie 
zostały ujawnione okoliczności, 
dotyczą.ce tajemnicy służbowej, 
Sąd postanowił niektóre częś"i 
tajnej rozprawy ujawrlić. 
świadek Kowalewski zeznał, 

li niektórzy oficerowie kontr. 
wywiadu krytycznie odnosili się 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-
zbro;ne ramię 

"o aresztowani·a Adama Dobo. makiem w Ostrowiu. Dr Mamak wowczas u zi z naJrozmai • ~ ć " ' murarz Hadryslak mógł spbk&jnie i WYda.jnie pr1WX1wa : szyńskiego po ,,Marszu na .M:y· był J·eunym z czołowych działa- szych ugrupowan. k...,· • si .,.. Kończą,c '-'"'mia.nia, świadek cement, wapno i narzedzi~ - łopaty, .,,.,rynn l'ZUCa ę iHcnice' ', uważając , iż należało ciy Stronnictwa .1.>arodowego 1 . d . d wapno, 8P""";ac_ e cegły. stwierdza, że na Je neJ z o · .....,...., 
pozostawir go na wolności dla znano go z kontaktów z Dą.brow praw plk. Krupski wydał roz- System ,t,rójkowy", tak zwany polski - osiągnął Już w 
zebrania liczniejszych dowod•JW skim. kaz, aby wszystkie iJisma Ada- Warszawie wynik 18.600 cegieł w clą.gu dnia. ZOBACzy-
obcią~ająe:vch. Następnie składał ze : f tania ma Doboszyńskiego nat:,ichmiaat MY, CO POTRAFI NASZ J,()DZKI MURARZ! 

Ujawniono również naRtępu · światlck, Przemysław Weis, by- zbierać 1 oddawać zwierzchni GODZ. 12. - Choć dopiero ł g~iny U<Plynęły od chwł· 
jący frag1.Uent przesluchani•i ly cificer armii gen. Siko;rskie- kem. li rcnpoczęcla pracy, jest już nieomal pewne, że rekord 
świadka przez obrońcę: go . . świadek opowiedział o in· Po zakończeniu zeznań świad będzie pobity. Normalna przerwa obiadowa, z której ko­

Adw. Maślanko: - Proszę po. spekcji o?działu sa~er6w, w któ ka Weisa, prokurat-or wnosi 0 rzysta „trójka", mija właściwie już pod znakiem rado­
wiedzieć, czy Doboszyński znaj. rym, ~łuzył oskarzony Dobo- przyjęcie i zaliczenie · W poczet ścl. 
dował się u was w kartotece sz.vnski. dowodów dwu dokumentów, bę G-ODZ. 15 - JUŻ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno­
podejrzauych i rn~pekcji dokonał świadek d:i.cych potwierdzeniem zeznań si się równo, piony są sprawdzane natychmiast, murarze 
świadek Kowalewski: - Na oraz płk. Grabowski. Oddział 1"'· i1tdkćlw Kowalewskiegc, Bo pracują spokojnie, bez pośpiechu. Tylko - ka.idy ruch 

liście iuwigilowanvch. stacjonował w Szkocji, pilnując czenia-Pantery i Weisa, którzy jest. celowy: z jednt-go krańca budowy na drugi wznosł 
' k k h się stopniowo prostokąt fundamentów - wózka.ml dowozi świadek Władysław Pantera.- waż;i~ch o_bie t?w woj~ ow.vc . zeznali, iż osk. De>boszyflski był się wa.pno - łopatą na.rzuca je na mur i natychmiast ce-

Boczoń zez11ał przed S!}dem, i7 W~·zsi "'.' 0J~kowi, ~ostrzegłszy rozpra.cowywany przez kontrwy gla - jedna obok drugiej - jedna na drugiej - mur 
rlo roku 1939 był oficerem 2.go Do1Joszynsk;eg?,, stoJ~cego w sze wiad polski, jako agent niemiec rośnie „w oczach"! 

dd . ł t . k k' reg'u wvmiemh m1ędzv sobą. ki Następnie prokurator prosi GODZ. 17• MURARZ HADRYSIAK I JEGO POMOC-o z1a u na s anow1s u ierow. d '. · któ h 'k ł · d h k 
nika kontrwywiadu placówki ·ofi. z ama, z . ry~ wym Ro, ze 0 powołanie przez są w c arn NICY JÓZEF MARCZEWSK [ I JAN OSIEWAŁA PO-
cerskiej DOK VII ż siedzibą. w okd.noszą. się. lokni d_o fDośb~szyń- terze świad~a. ml~~- Nowkiń~kt~e· BILI REKORD W POLSKIM SYSTEMIE TROJKOWYM: 
O t . w· lk l k' . . s 1ego z ~e ą. meu no c1ą.. go, który naswiet ie ma wes 1ę, W CIĄGU JEDNEGO DNI A UŁOŻYLI W MURZE s ro.wi~ ic ·opo s . 11n. i, ze z Innym razem -mówi świadek dlaooego Doboszyński nie został 
uazw1sk1em Dobrszynskiego ze· . . 

2 dd . ł 21.200 CEGIEŁ! 
tknął się z racji pełuienia przez - plk Krups_ki, po P?w~ocie z zdemaskowany przez 0 zia „Wcale nie jesteśmy zmęczeni" - mówi ca.la trójka. -
siebie powinności służbówych. odpraw~, ośwrndczył, ze Jest za jako agent niemiecki w Polsce Mogliśmy i dłużej popracować". „Stairym systemem, żeby 

. rzą.dzeme cd szefa sztabu korpu przedwrześniowej. ulo:i:yć tyle muru, musiałbym pracowąć 14 dni!" - mówi Char~ktry~ui~c ~~czesne pra su, abv nie angażowa6 d'o pra· Sąd przychyl ił się do powyź- z dumą ob. Hadrysiak. 
ce sweJ P a~ow i, ." ara rozpra.. cy w ~ztabie ani ·przy robotach szych wniosków. świadek Nowiń Polsld system „trójkowy" w budownictwie łódzkim stał 
cow:ywała aferę szl?iegowską. ,An fortyfikacyjnych porucznika ski zostanie przesłuchany na roz się faiktem. 

~nie~-~~row~ie~, ~u~• D~mzyńshlq~ p.r.:~=~~w~d:n:i=u~M~b:m:·:·~--~~=========================~ go pozmeJ w Poznaniu_ za. szpic. Przewodniczą.cy: Czy płk. -

go~two na. rzecz Nu!m1ec - Kru11ski powiedział, dlaczego Ani.typa n' stwowa pres1·a dygn1'torzy Kos'c1'.oło w CSR św1adek stwierdza.: nie posyła Dobol'zyńskiego do 

N• • k • - r-0hót saperskich f 
1em1ec ie świadek: Wyraźnie nie byto k 

kontakty... to powiedziane, ale płk. Grahow Da atolickich księży ...;. patriotÓW 
' ski w rozmowie ze mną. powie- p z 

Wiosną. 1939 roku otrzymałem dział: „M:FJTNA JEDNOSTKA, remrer apofocky O nadO.iywaniu religii . przeciw pańSf"".fU 
lawiadomienie z wydziału Z.go N!EWIADOMO SKAD I CO". PRAGA (PAP). - Pr~ema- mi wrogami· Republiki, Wyko- W ubiegłym tygodniu arcy- · 
b. sztabu głównego z Warsza· Prokurator: Czv ~ozkaz usu· wiając przez radio premier rzystać Kościół do wystąpień b!skup Beran ! biskupi zarzą­
wy poprzez centralę kontrwy. nięcia Doboszyńskiego od wszel Zap. otocky stW:erd_ z.a, że nie.- przec:wko Repub. lice i szerz" dzi. 'li od.cz. ytanie .we wszyst-
wiadu w Poznaniu, informuJ·~.:ie, k' h t h h · f t fl kt ed t J ... k h k oł h list t -e ic 1Jrac sz a owyc 1 or Y orzy prz s. a;v1c1e e wyz- wśród ob~ateli kllamliwe i~ osC'l. ac . u pas er-że na teren Poznania przyjeżdża ka~yjnych móg-l wynika4 tylko szego duchow1enstwa z arcy- . d · . . . b t ....,,~ sk1ego, ktory zaWlerał ataki 
Dobo~zyński i, że St>odziewany z faktu dz;ałRITJości politycznej biskupem Beranem na czele ~Ja om?sci, ?z: Y w en "ł"': na Republikę Czechosłowacką. 
jest jego kontakt z drem Ma- Dobo~zyńskiegof usiłują, wespół z zewnętrzny- sob odciągnąc. 1ch od pracy na Duchownym, którzy odważy!! 

------------------------------------ polu budown1ctwa Czechosł'?- by s!ę nie wykonać tego za­
wack!ej Republiki Ludowo- rządzenia, groziła kara aż da 
Demokratycznej i wykonan!a usunięcia z szeregów kleru. Skandaliczna afera łapówkowa w USA planów gospodarczych: Rząd czechOSiłowacki 

Arcybiskup Beran 7.akazał stwierdzil premier Zapotocky 
zbiórki funduszów na rzeC'L - zapewnia każdemu obywa­
katolickiego towarzystwa do telowi wolność wyznania ~ 
broczynnośoi „Charite" jedy- wolność ta nie jest niczym 

z udziałem czołowych urzędników Min. Obrony 
Pułk. Hunt - handlarz wpływów i protekcv' ek 

WASZYNGTON (PAP) -1 się równolegle śledztwo prowa- Sprawa pik. Hunta jest dru- nie dla.tego, że towarzystwo ograniczona. Jednakże przeko 
W tutejsiych kołach politycz- dzone z jednej strony przez gą. w ciągu kilku tygodni afe- to odmawia popierania w.ro- nania religijne nie mogą być 
nych pan~je ~uż? poruszenie z Kongres, z drugiej zaś przez rą. związaną. z dostawami .-dla gów Republiki ł dą:i:y do istot prete;ii:stem do :ego, by kt~­
powodu UJawmema przez dl~er, Ministerstwo Obrony i podległe armii, w której pada nazwisko I nie charytatywnej działa.Ino- kolWlek odmawiał wykonan•:a 
nik „New Jork Herald 'rrib:i- mu instytucje. sekretarza obrony USA. ści. s'Wych obowiązków obywatel-
ne" skandalic2nej afery łapów- skich. 
kowej w związku z zamówienia H' 6-olchozocll Pe,,.erncha I Tr~6'toronut Rząd nie pozwoli kościołowi 
mi dla różnych instytucji rzą.· na nadużywanie swego stano-

do;~~~st~i::::i t~s~fery były Wspan·1ała pszen·1ca ·1· pola buraczane:~~~ d~~~ówcz~~1~~~!:~fd 
;z~~~un1ka relac~~żn:sp;;li~~~:e~~ . . ~n~0k~~cs\y~~c~~g~, i~en~~; 
so~~ót;~~m ~i::::~~~YI płk. budzą podziw wycieczki chłopskiej na Ukrainie ~~ nf:c~~i~~u~~~łc~ć ~~~~; 
Hunt, który, powołując się na MOSKWA (PAP). Z 12 grup, dzie kijowskim. 1 żej wspomnianych kołchozów. · ści przekonań katolickich du-
znajomoś.~ w kierowniczye!h na które podzieliła si' delega. j Kołchoźnicy powitali serdccz- Z zaciekawieniem chłopi pol- chownych patriotów. W 
kcłRch waszyngtońskich - za· cja chłopów polskich, bawiąca. nie gości polskich. scy oglądają. wspanie.łe, nie koń. Czechosłowacj: zabezpieczona 
łożył pr-0sperujące doskonale na Ukrainie - największa, w Uczestnicy wycieczki intere. CZl}Ce .się łany pszenicy.wąsatki. będzie możność twórczej pra­
„przensiębiorstwo", by wyjPd· liczbie 50 osób, w większości ko. sują. się szczególnie zasiewami Obliczali skrupulatnie, że z jod. cy wszystkim obywatelom, 
nywa6 do.stawy rządowe dla biet - zwiedziła kołchozy Pe. buraka cukrowego, które są .za. nego ziarna wyrasta tu 18 kło. którzy pragną pracować dla 
przemysłowców amerykańskich remcha i Traktoroput w 'obwo. sadniczymi uprawami obu wy- sów, w każdym kłosie po 40 zia. dobra Republiki i narodu, a 
za opłatą. 5 proe. zysków. ren. Zrywali ciężkie kłosy żyt.a przeciwko prowokatorom bę-
Wśród osób. na których znajo w • k K • t i stwierdzili, że kłos jest 0 wie. dą rtaStosowane odpowiednie 

mość powoływał się przeasię- . OJS a uom1n angu ie bogatszy i większy, niż u nas, środki, zgodnie z prawem 1 
biorczy b. oficer znajdują. się przeciętnie bowiem posiada po spraW:edUwością. 
sekretarz obrony USA Johnson, W prowincji Kwaotung · · 70 ziaren. . --------·-
jeden z doradców prezydenta przeszły na stronę Armii Ludowej Uczestnicy wycieczki dopyty-
Sttelman, adiutant prezydenta wali si~, w jaki sposób osi!}ga 
Trumft 'na gen Vaughan b dy· PEKIN (PAP) - Przewodni_, nia całeJ· prowincJ'i, ~ · ' ' się tak wysoki plon. Ai;ronom 
rektor zarządu demobilu Lar- czący Chińskiej Partii Komuni- Jednocześnie Mao-Tse-Tung kołchozu _ Byłyga, udzielał wy. 
sou i szereg wys<>'kich oficerów stycznej, Mao.Tse.Tnng i do- Czu..Teh wezwali generała Wu. czerpują.eych wyjalinień, które intendentury. 

Dziennikarze amerykańscy, wódca naczelny Czu-Teh polecili 
którzy odwiedzili biuro Hunta generałowi Wu-Czi. Wei, który 
w Wa~zyngtonie stwierdzili, że zbuntqwał się przeciwko Kuo. 
znająuje się tam olbrzymia ko 
lekcja fotografii ·czołowych po· mintangowi w prowincji Kwan· 
staci waszyngtońskirh li den.vka tung, by przegrupował podlegl'3 
cjami dla Hunta. W kolekeji 

chłopi skrupulatnie notowali. 
Członkowie delegacji intereso_ 

wali się również żywo takimi 
zagadnieniami, jak: sprawa po. 
działu nadwyżek,' ustalenie norm 

. •. 
· pra~y, pomoc dla sta.rcólV 1 cho. 
rych, •Jpieka nad młodzieżt kol-

KOMUNIKATY 
Uwaga, Słuchacze kursu dla. ko. 
respondentów i redaktorów ga.,. 
zetek ściennych! · 

Dziś o godz. 17.ej seminarium 
z wykładu „Praca. kulturalno­
.oświatowa w fab:cyce' •. 

O godz. 18.ej wykład. 
Obecność obowtą.zkowa. 

Wydział Propaga.ndy 
ŁK PZPR Polski Ludowej 

na Baltvku? ., !tej figuruje nawet fotografia 
prezydenta Truma.na. 

~ W „ .... ....;. Bunt& roZI>OcU'llll. 

mu wojska i uzg?dnil: ich dzi9.. 
łalność z akcją. wyzwoleńczej 

armii ludowe:i w celu oswobodze_ 

Czi-Wei i innych patriotów, słu­
żących dotychezas .,..,. szeregach 
armi\_kuomintangowskiej, by po. 
informował wszystkie wo~3ka 

Kuomintangu w tej prowincji, 
iż armia. ludowa przyjmie wszy_ 
stkich tych, którzy zechct zer­
yaiE s reaklUL . W& 

i Redakcja 
...G!osu B.obotniczuo~.'.. 
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W rocz icę Deklaracji Warszawskiej .leste„ 
radzieckim człowiekiem 

W6ród eksponatów Centr&me:i 
go Muzeum Czerwt)nej Armii W: 

Przed rokiem obradowała 
w Warszawie Konferencja Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych 
ZSRR i krajów demokracj! 
ludowej. Wynikiem prac tej 
konferencj! była deklaracja 
ośmiu państw o uregulowaniu 
zaga9nienia niemieckiego, a 
'W zw!ązku z tym całokształtu 
stosunków w powojennej Eu­
ropie. 

żoną akcję w sprawie przyję- z nim kraje demokracji ludo- jów demokracji ludowej„ co- klej. 
prasie inntch krajów. Wytę- Związek Radziecki, a wraz I Związku Radziecki.ego i kra- uregulowania sprawy rrlem!ec 

cia platformy Deklaracji War wej prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opinii pu Ale wszędzie tam, gd:de kon 
szawskiej prowadziły w imie- konsekwentną politykę poko- blicznej krajów zachodnich do ferencja paryska oparła się na 
niu najszerszych mas Judo- jową, trzymając się stale za- magającej się trwałego, poko- postanowtleniach poczdam­
wych partie komunistyczne na sady, że tylko w oparC.u o u- jowego uregulowania proble- sk!ch, a więc w sprawach kon 
Zachodz.;ie. przednio przyjęte zobow!ąza- mów eliropej~ch, rosnące tynuówania wysiłków dla 

Moskwie znajduje się tom poe.o 
zji Puszkina, otwarty na. itr. 
321. Dwa wiersze na tej stro­
nie Sfł podkreślone: ,,Nadchodzi 
kat ..• O, nocy tortur!-" To poe.. 
mat „Połtawa.''. Cała atron& za.. 
pisana jest kreślonymi w po­
śpiechu notatka.mi. 

MinistroW:e ośmiu pa1istw 
zebrali się w Warszawie 
Wkrótce po ogłoszeniu komu­
nikatu z obrad tajnej konfe­
rencji Stanów Zjednoczonych, 
Angl'..i, Francji ~ państw Be­
neluxu w Londynie, która sta 
nowiła pierwsze oficjaine nie­
jako odstąpienie m<:>carstw za 
chodnich od wytycznych ukła 
du poczdą.i:nskiego. 

Deklaracja Warsza\vska 
stwierdzała, że „zwołanie se­
paratystycznej narady londy1'1 
sk!.ej w sprawie niemieckiej 
świadczy o tym, że rządy Sta 
lnów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytani! i Francji, które or­
ganizowały tę naradę, posta­
wiły sobie za cel likw~dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych srtworzonej na Kon­
ferencji Poczdamskiej, a tak­
że l!kwidację czterostronnego 
mechanizmu kontrol:: w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie porozumienia 
czterech mocarstw''. 

Pomimo tej zdecydowanej nia i tylko w ramach zgodnej trudności gospodarcze ~ajów przywrócenia jedności Nie­
postawy opinii publicznej współpracy czterech mocarstw imperialistycznych i zaostrza- miec i ustalenia wytycznych 
zmarshallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może być jące się sprzeczności wewnątrz dalszej współpracy czterech 
jów zachodnio-europejsk:ch i rozwiązana. Konsekwentna ta obozu marshallowskiego, któ- lll<lCarstw, prace jej były 
rząd Stanów Zjednoczonych polityka, jak i cały rozwój sy rego jednym z fundamentów twórcr.e, stanowiły pozytywny 
pozostawały głuche na gł°'5 tuacji międzynarodowej, wy- była polityka opracowana rok wkład w dzieło pokoju, krok 
pokoju, płynący z Warszawy kazały jasno, że poLtyka Jał- temu na konferencji londyń- naprzód w dziedzinie stalblli­
i realizowały ppo.gram wręcz ty :: Poczdamu, polityka, któ- sk'.ej, zmusiły mocarstwa za- zacji stosunków międzynaro­
sprzeczny z Qeklaracją War- rą reprezentowali i głosili ze- chodnie do częściowego przy- dowych. Wszystkie te punkty, 
szawską. Odbudowywano prze brani w Warszawie ministro- najmniej zaw.rócenia z obra- jako oparte na deklaracji 
mysł wojenny Niemiec Za- wie, jest jedyn!e słuszną po- nej drogi. poczdamskiej zbiegały się rów 
chodnich, pogłębiano rozbicie lityką. Pol!tyka mocarstw -za- Już sam fakt' dojścia do nież z deklaracją warszawską. 
Niemiec, utworzono B:Zon!ę, chodnio-europejskich odbiła skutku VI sesji Rady Mini- I odW!'Otnie, wszędzie tam, 
a następnie zbudowano pod- się zresztą fatalnie na nich sa strów Spraw Zagranicznych gdzie min:lstrow!e zachodni 
stawy Trizontl, odsuwano u>- mych. Postanowienia londyń- św:adczył o rejteradz:e mo- trzymali się wytycznych, przy 
warcie traktatu pokojowego sk!e w sprawie Zagłęb~lł Ruh- carstw zachodnich, które przed jętych przez nich w Londynie, 
:!. ewakuację wojsk w niewl;i- ry godząc w przemy~ł francu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych prr.ez De­
domą przyszłość, usiłując za- ski, stworzyły groźnego kon- tę instytucję. Konferencja pa I klarację Wal'S:'Lawską - spra 
stąp!ć traktat statutem oku-1 kurenta dla Belgii i Holandii, ryska Rady nie doprowadziła wy pozostały nie załatwione, 
pacyjnym ł'd,Ja stref zachod- a nawet dla AngU:i. - znowu z winy mocarstw za rezultat obrad niepełny. 
nich., Konsekwentna · pblityka chodn!ch - do ostatecmego , Jerzy Lohman 

W październiku 1948 r„ pu. 
tyzant Mikołaj Koka.r:iew II>f­
dzal o,,tatnie dni swego życia. w 
więzieniu. gestapo. Więzie:.6. do 
ostatniej chwili nie rozstawllł 
tiłJ z tym tomikiem wier&EJ 
~zkina., czerpit-e z Jlieh lily 
do godnego znoszenia. 1cierpie:6. i 
tortur i poszukujfłll w puszki· 
nowskiej poezji tych Blów, kt6_ 
rym.i pragną.łby się pożegnM a-­
na.jblitszymi .• 

Na stronicy 321, pe.rty=t 
Mikołaj Koka.riew w nocy na. :&6 
p&ździernika 1943 r. piaa.ł: „Nie 
jestem żebra.kiem, aby błe.ga.6 o 
życie. Jestem prawdziwym człl). 

ltjekiem radzieckim... Ginę za. 
przyjaciół, za. kra.j ojczysty, za 
Stalina.. Oto, r.daje aię, przyj&­
ehała. moja •mier6. Za. 5-10 mL 
nui będzie po Wl!zy8tlcim.„ Je.. 
§li ktoł przeczyta. to, niech od· 
najdzie mojlło rodzinę i powie tJY-Lud francuski broni Thoreza 
nowi, który ma. już pię6 lat, ie 

Manifestacje przed parlamentem w Paryżu ojciec jego zginął za. jego szczę. 
k 'ć I k ód jeie i za. szczęście milionów ra-protestujące przeciw zamachowi rządu na niety alnos pose s ą przyw cy dzieckieh dzieci w przyu.ło. 

1Deklaracja stwierdzała da­
lej, że rządy Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanil i 
Francji zrezygnowały nawet 
„z czysto słownego uznanfa 
politycznej i gospodarczej jęd 
ności Niemiec, co uprzednio 
czyn'łY". 

PARYż (PAP) - Jak już do. 
nosiliśmy pokrótce, 190 głosami 
przeciwko 190 francuskie Zgro­
madzenie Narodowe odrzuciło 

wniosek rZl}dowy o uchylenie nie_ 
tykalności poselskiej sekreta.rza 
generalnego Partii Komunistyez 
nej, Maurice Thoreza. 

Podczas gdy w parlamencie 
toczyła się ożywiona debata, 
przed Pa,ła.c Burbo:dskl na.pływa. 
ty liczne delegacje, protestują,ce 
przeciwko wniookowt rzę,dowe. 
mu. Delegacje były kolejno przyj 
mowane przez przedste.wicieli 
komunistycznej frakcji pa.rlamen 
tarnej. 

W odpowiedz! na te próby 
pogwałcenia przyjętych zgod­
nie przez cztery mocarstwa 
zobowiązań, zebrani na Kon­
lferencji Warszawskiej mini­
strowie wysunę!.! pełny pro­
gram rozw;ązania sprawy nie 
1111ieckiej, oparty na zasadzie 
współpracy czterech mo­
carstw i zmierzający do de­
militaryzacj:! Niemiec, usta- Jako pierwszy w dyskusji za· 
nowien:a na określony prze- brał głos generał Joinville. M6w 
ciąg czasu kontroli czterech ca podkreślił, że powód, dla. kto_ 
mocarstw . nao~ cięź!Gm-prze- ~·rzą,"a ·11omaga się zniesienia 
mysł._m Zagłębia RuhfY, u- nietykalności poselskiej Thoreza 
tworzenia tymczasowego, de- . jest . jedynie .Pretekstem. W hi.. 
mokratycmego i pokojowego storii parlamentu francuskiego 
rządu ogótnon:emieckiego, o- nie zdarzył się jeszcze wypadek, 
pracowan:a traktatu pokojo- a.by dla. tak błahego powodu zno 
:wego dla Niemiec :I. ewakua- szono nietykalność poselską. 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Joinv;ille przypomina, ie 
rok po zawarciu tego traktatu. w roku 1947 komisja. pnrlamen-

Nie tylko wszystkie rządy tarna. odmówiła. uchylenia. niety­
postępowe i demokratyczne kalno§ci poselskiej jednego z d,e_ 
ale i postępowe odłamy opi- .putowanyeh 1't:RP, który zastrze 
n:!! publicznej państw kapita- lił wła.<1nego syna, mimo iż pro. 
listycznych przyjęły pozytyw- kurator stwierdził, 3e deputowa._ 
nie punkty Deklaracji War- ny •ie działal w obronie włas­
szaw~lej. Pismo włoskje ,,La nej. 
Republica" stwierd-zało np„ te _ Nie mo!nr. dopu&cić -
„Deklaracja Warszawska prze stwierdza mówca. - ałeby depu.. 
nilmięta jest duch~m :i;><>koju. towany pozwalal na. zniewagi w 
Tworzy ona odpow.;.edn:ą p~at I obawie przed uchyleniem jego 
formę ogólnego P?rozui:iie- immunitetu parlamentarnego 
nia'.' Paryska „Liberation" •. 
Stwierdzała, że „Francja, któ- . Rzę.d -: pod1?'eśle. gen. Jom_ 
ra wcale nie jest zad'Owolona ville - me moze zwa!c~116 k~­
z zaleceń londyńskich winna munistów na płe.szezyźme po.1· 
dać dowód dobrej woli i wy- ~eznej i ~latego stosuje wo_b~e 
stąp!ć z ~ni1:jatYWą zawarcia nich 'rodki na.dzwyer.a.jne. M1nL 
porozumienia na podstawie ster spraw wewnętrznych rzu~a 
Deklaracji Warszawskiej". Po oszczerstwa pod a.dresem komu­
dobne głosy odzYWały się w nistów, a za.myka oczy na. fakt 
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Daleko od Moskwy 
- Wcale nie śmieszne. 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 
- Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do domu. - Głos 

Rogowa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie po.­
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś chory - idź do szpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili' i uciekłem.„ 

- Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
porozmawiać? Konstanty ją oszukał. I umarł, jak pies. 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu„. 

- Mówię jej: · „Nie mogę bez ciebie żyć. Albo zabij, 
albo nie odpędzaj od siebie" - z trudem wykrztusił 
Rogow. 

Odwrócił się eałym swoim ciężarem i przycisnął Alek­
lego. 

- Niwźwiiedziu! Cóż ona ci powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia­
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąż czekałem, cze­
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało· Teraz Olga wre­
szcie wyrwała Konstantego z duszy ... Ale mnie nie ko- I 
dla i zdaje się, że już mnie nie wkocha!... 

-. Możliwe. że nia rozumiesz ie.i. ~ -~wiedział 'DO 

francuskiej klasy robotniczej ści. .• " 
przemkania. gaullistów do admi- niu · nietykalności poselskiej munistom. Rząd zmierza do po.. Mikołaj Kokariewli nide zd~zył 

Th ,;,ba.....:eni& mandatu sekret&rz& zapisa.6 nvyeh myś o kouca. nistracji i armil. Atakując przy_ oreza. - Q"~ 
0 

, · d · li · 
:s ni Th k .,. ,,..,. partu·· komun:••yezne3·.· Uohwa_ tworzyiy Slf} rzwi u l wy. wądców pa.rtii komunistycznej - ro ąc orecria - Oilll~,, ..... d la . 

m~d usiłuje podważy6 zaufanie, gen. Joinville - lud francuski lenie wniosku rządo\\'ego - pod pr&wa ron~ go na rozetrze. lll&. 

ja.kim darzą ich masy pracuję.ce. broni siebie, wolnoki słowa i po. kr~le. w konkluzji DuelOI - ~:e ~~~~~~ ~:~n: 
Wszyscy jednak Francuzi wie. koju. było b7 11JJDlł ~ honona zero_ letli. księ.Żkf1 zwycięzcy ezerwo. 
dzfł, że w okresie gdy zmuszono Deputowany ekra.jnej pra.wicy ~ Narodowego. noa.nnijci, kt6rzy przekaza.łi j• 
partię komunistyczną do zej- - Mutter przyzna.je, że wnioeek Deputowany MBP _ Biga! p6~niej do Muzeum. 
ścia w podziemie, Thorez wypeł- rzą.dowy opier& si11 n& „ba.n!I.!.- Te. historia. prawdziwa nie 
nił swój obowi~It. stojąc na nym incydencie wyborczym" . o6wie.dczył, .że będU.e gło90wa.ł jeet czymś wyj1ttkowym. Wśród 
czele francuskiej kfasy rob0tn1- Tym niemniej mówca zapowi&da, prr.eciwko wnioek.owi rządowe.. rr,eezy poległych żołnierzy i ofL 
czej. że będzie głoso'WU ze. wnioe_ mu. eer6w .Armii Czerwonej znajdo.. 

Mówca przypomniał w d&L kiem rzę.dowym, wyrażająe ż&l, Rady kal de Gia!feri podkred_ wano -nierzadko utwory wioL · 
szym ciągu historyczny a.pel iż rząd nie ściga Thoreza, jako kich pisa.rrv rosyJ'skieh, która 
Th · D 1 li 1940 · la awoję. „sympatię'' dla Thore. -· oreza l uc os z pca r„ przywódcy partii komumetycz_ dla. bojowników 

0 
wolnod6 świa-

wzY"wający do walki o wo!hoSć nej. za, ale oświadcza, że będzie gło- t,a były _ mród ciężkich zm!t-
i niepodległość Fra.ncji Nie ule. Deputo-n.ny Dueloe ~ aowll sa niesieniem jego nie. ga:.6. 11 fa.szyzmem - tródlem 
ga wą.tplwości, że czczono by pa_ mina, łie odpra.wa, udzielona tyka.lno6ei polselskiej. moey, ha.Ytu i wytrwania, 11karb-
mięć Thoreza, gdyby podzielil przez Thoreza Ollzczeroy, Z011t:e.ła N aieę. pa.triotyeznyeh wrorów i 
los rozstrzelanego Gabriela P~. w swoim czasie eelow<> wyolbrzy- a. żę.danie przewidzianej re- przykładów. 
ri. Lud francuski i klasa robot miona., aby służy6 kampanii wy- gul&minem ilości depu.towa.nyeh Tak oto bztałtem heroiczne.. 
nicza wolą jedlmk, aieby Thorea: borezej soeje.listów. W u;eczy. -nad wnioskiem rądowym od. go czynu ~ bojowt!go ożrf;al na.. 
pozostał :;>rzy tyciu 1 był przed. wietości nie chodzi tu o sprawę był<> się głosowa.nie publiczne kaz Puszkina, bwe.rty w słyn.. 
miotem ataków za walkę o po- zwię.zaną z wym.ie.rem sprawied_ z trybuny. nym wierszu: HDo Czaada.je.i 
stęp społeczny i pokój. liwości, ale o operację politycz· wa.'' : 

Partia. komunistyczna. broni n1t, wymierzoną przeciwko ge.. 
pokoju. Rząd zwalcza komuni- neralnemu aekretarzowi ps.rtii 
11tów. Rząd pragnie, ażeby Tho- komunistyc1mej. M6wea przy_ 
rez zostal ska.za.ny z powod:i pomina liczne ineydenty, jakie 
przekroczenia przepisów kodek.. zdarzały się podczaa kampanii 
su karnego, co pozbawiło by go wyborczych, atwierdzaj1te, iż 
praw publicznych i pozwoliło na rząd nigdy nie występował s to_ 
aresztowanie w chwili dla l'Jlt· go powodu r: wnioskiem o 11ehy· 
du dogodnej. lenie immunitetu parl&mentar_ 

Podkre8l&jfe wzrO&i wpływów nego. Obeenie fZl!d zgłaaza. tego 
komunistycznych we Fran,cjl, gen. rodzaju wnioeelt, mimo, że „po_ 
Joinville stwierdza, te gdy koła szkodowa.ny'' nie wniósł prze. 

Po Tborezie 
atak na Cachina 

„P6ki swobody płomie:6. tajny 
Rozpala aere szlachetnych wnę„ 

. trze, 
Ojezyfaie, bracie mój, oddajmy, 

P.Alł.Y:I: (PAP) - Z :lnicjaty- Porywy duszy ne.jgorętsze„." 
wy min. Ra.madiera w Zgrom (przekład J. Tuwima). 
dleniu Nal'Odowym postawiono B. D. 

wniosek o zniesienie nietykalno 
Aei ~lsk!ej deputowanego ko 
mUlllstyc:znego :Marcela. Oa.cht- Zwolttlenie 

reakcyjne pragnę. zdle.~ swo· eiwko Thorezowi skargi. Duelos n&, reda.ktOra naczelnego claien 
body demokratyczne, kierują zazna.eza., ie od 1902 r. do 194,0 nika. ,,L•Huma.nite". 

łÓlay ... ra 
"N'OWY 10łUt ('Pil) -swe ataki przede wszystkim roku złożono 108 wniosków o 

przeciwko komunistom. Później zniesienie nietykalności poseł- Minister wojny oskarża Ca- na znanezo dsiałaeu e.ntyfa.· 
przychodzi kolej n& dr.iała<'zy skiej, natomi&St od wyzwolenia china., iź w a.rtykule c>głoszo- szystowskiego Gerherda Eisl•· 
związkowych i republikanów. Francji. oo chwili obecnej wnios nym w ,,L'Hume.nite" pod ty· ra., przetnymywana dotychcza1 
Mówca piętnuje politykę rządu, ków taltkh było 111), przy ezyi:t tulem „100 żołnierzy francu- przez wła.dze amerykańskie na 
który stwarza. korzystne warunki 96 godziło 1" deputowa.nyeh ko. 

skieh ginie co dzie:6. w Vietn&· wvspie Ellis Island została dla de Gaulle' a, pp ezym przy_ munistyeznyeh. W roku bieżę.. „ • , 

p<}mina o me.wwyeh protestach cym za.notowano 38 wniosków o mli!", zmierza do ,~za.chwiani& zwolniona i wysiedlon& z US.A.. 
napływających do Zgromadzenia znies1eme nietykalności poseł- moralności i dyscypliny wojsko mlała się ona z lotniska La 
Narodowego przeciwko zniesie· skiej, w tym 86 przeciwko ko- wej". Gnardi& samolotem do Europy. 

namyśle Kowsmw. - Olga cię kocha i z katdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. Jedna1tże jest cz'rowie­
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Ob:ecnie, chocid z Kon­
stantym wszystko skoflczone, d~a jej majduje się 
w rozteree i niepokoju. Przypomnij sobie ile przecier­
piała. Rozumiem ją, gdyż miłość jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przyciągało do nie­
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, te 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy­
by była człowiekiem słab.9zym lub o małaj duszy - sa­
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nfe chce - więc tńoże tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przec~rpieć, pohamuj się i nie niepokój jej 
mn~L. . 

Rogow chciwie słuchał Kowszowa i tylko przerywany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek­
S€'go szukał jak gdyby sprąwdzianu swoich wątpllwoścl. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! - wy'cetftił prr.ez 
zęby. - Powiedziała mi n.a pożegnanie„. „Więcej do 
mnie .nie przyjeżdiaj. Kiedy będzie trzeba - sama do 
ciebie napiszę„. O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
mnie niczym. Po tym co przeżyłam, niczego się ii.ie oba­
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska­
zała mi drzwi... 

- Nie, nie rozumiesz jej I Wierz mi, że mam rację. 
Twoja namiętność przeszkadza ci trzeźwo myśl~ 

- Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowYmi. kroDlami. Le­
piej pomówmy o CZl1IXl! mn,~. 

- A tak, chciałem ci powiedzieć, że w Rubieżańsku 
spotkałem się z Chmarą - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - obojętnym głosem zapytał Rogow. 
- Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy-

łem się ·po ulicach - wiesz jak tam się wędruje z gór­
ki na pazurki... - zaprosił mnie do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia cieka-

• wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesympatvcz­
ny, lecz interesujący ... 

- Zapewne znów wspominał o Oldze? 
- Mówił, że mu się podoba, że widywałby się z nią, 

ale z powodu przyjaznych uczuć, jakie żywi do ·mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - powi~iał Aleksy 
szczerze, uśmfochając się w ciemności, jaka panowała 
w saniacli, odsuwając się . na wszelki ~adek od Ro­
gmva. 

- Ja ci dam opiekę! - poważnie zagrooil tamten. 
- U Chmary spotkałem Grubskieii;o. Okazuje się, ~a 

s~ staryt?'j przyjaciółmi, gdyż Grubski pracował kiedyś 
W: Ru~i~a~k\ł. ~~~ze~ł do Chmarf, ażebv się przed 
nim uzalić i „goić SWOJe rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chmara robil mi wyrzuty, że tak bezlitośnie obszed­
łem się z jego pr.zyjacielem. Jeżeli nawet człowiek sie 
omylił - nie trzeba go było od razu wypędzać! Zresz­
tą współczucie dla Grubskiego łączy się u niego z doś6 
pogarc:Iiwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od­
szedł, powiedział do mnie: - „Zupełnie rozkleił się! 
A mężcz o.zna powinien w tr udn.Ych chw.iLach : 1>yć sil-
niejszy.w ' 

-..c.. „_„ 
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Zespoły najwyż,SZ!! ,jakości 
istnieją i pracują w PZPB Nr 17 

Znany JUZ dziś w całym 
kraju zespół najwyższej jako­
ki z PZPW Nr 1 z Marią Ter 
pilakową na czele, powsta­
ły w okresie Czynu 1-szo­
majowego. Osiągnięciem tego 
zespołu było i jest produkowa 
nie 100 procen<t pierwszego ga 
tunku. Hasło rzucone przez 
zespół Terpilakowej znalazło 
żywy oddźwięk wśród wielu 
załóg fabrycznych, zanim jesz 
cze wiadomość o rozpoczęciu 
walki o jakość dotarła na 
szpalty prasy. Już w począt­
kach kwietnia br. na wieść o 
wysiłkach zespołu Terpilako­
wej, w iinnej fabryce łódzkiej, 
m!anowicie w PZPB Nr 17 -
powstaje 10 zespołów pierw­
szej jakości. 

alizowania hasła: produkowa-1 maczenia pracy zespołów i znaczenie wa·lki o jakość, o 
nia samej primy. Trzeba rów- pierwszej jakości dh produ!{- czym świadczy powstanie w 
nież zaznaczyć, że na osiąg- ej: zakładów. Pora, by opie- ostatnim czas:e 12 nowych 
nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego wnio- brygad p!erwszej jakości w 
społów pierwszej jakości ma ~ki. tkalni II. 

Architektura nienawiści 
Jeden z kolegów - dziennikarzy, który bawił w Cz'lehosłowacji 

w okresie nakręcania filmu „Ulica Graniczna", Q):Jowiadal mi 
duży wpływ praca majstrów. Działalność brygad . pierw- Praca zespołów pierwszej o rozmowie sw9jej z pewnym Słowakiem na temat w-w filmu: 

Na konkretnych przykła- szej jakości w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
dach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraźne praca, wymagająca jeszcze pe 
praca majstrów takich, jak polepszenie jakośc! produkcji wnego okresu doświadczeń i 
tow. Józef GulaJ, ar;y tow. An zakładów, ale również wpły- opracowania norm techn!cz­
dxzej Menes, którzy obsługują ftęla dodatni1> na całą załogę nych współzawodnictwa jako­
sale, na których pracują ze- fabryczną., przypominając jej ściowego. N!e ulega jednak 
społy Bartn:akowej i Wagne- o obowiąrŁlcach produkcyjnych. już dziś wątpliwości, że ode­
rowej, przyczynia się - w du- a przede wszystkim o konieez gra ona bardzo poważną rolę 
żej mierze do lepszej pracy ności przestrzegania dyscypll- nie tylko w rozwoju PZPB 
tych zespołów. Trzeba jednak ny pracy. Nr 17, ale również w waJce 
stwierdzić, że n!e wszyscy ma i Wysiłk: zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze­
strowie w PZPB Nr 17 poozli jakości poruszyły i zmobilizo mysł włókienniczy, walce o 
w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryk!. Robotni-lwykonan!e zobowiązań produk 
Menesa i nie doceniają dotąd cy zrozumieli i docenil: sens cyjnych. B. Drzew. 

- Budawanie „ulic granicznych" między ludźm.i - oświadczył 
ów Słowak - to hitlerawslca „urbanistyka", ale nie tyll.:o Hitler 
był takim ludobójczym. „architektPm". My teź mieliśmy u siebie 
w Słowacji prałata Tiso ... 

Prałat Tiso ... Hm, „de mortuis nil nisi bene" (nic zll'go na 
zmarłego), ale przecie prałat Tiso zmarł śmiercią niezwykłą: zo­
stał stracony z wyroku sądu, jak o akt)wny kolaborant rPnegat i 
zdrajca ojczyzny i narodu. Jeśli 14 marca 1939 r. proklamorcal 
Hitler utworzenie „niepodległej republiki słowackief'. to głów­
nie dlatego, że znalazł dln tej republiki odpou·iednio godnego 
„premiera", właśnie - prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódł nadziei swego protektora. Jeszcze w 1Q39 
roku zdążył oświadczyć przed parlamentem fauystów słowackich: 
,.PROGRAM NASZ l NAZIZM MAU DUŻO WSPóLNEGO 
l RĘKA W RĘKę DZlAŁA.1J. DLA ZREFORMOW ANlA śWlA-Radzimy jak ulepszyć produkcje 

Jak wielkie znaczenie dla 
produkcji zakładów miało po­
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotników brygad 
pierws?.ej jakości widzimy z 
cyfr, mówiących o stałym 
wzroście procentu produkcji 
pi~go gatunku. 

Międzyoddziałowa narada wytwórcza w PZP B Nr 2 
„T A". l Tiso fakty,cznie „świat reformował", mały wprawdzie 
„świat", świat „republiki słowackiej", ale teren pod d:ialal· 
ność „reformatorską" zupełnie wystarczajqcy. W prowadził d,,.k­
taturę faszystawską, żelazny· uci~k ludri słowackiego i - to się 
zawsze jakoś z sobą wiq:i;e - masową, barbarzyńską ekstermi­
nacją Żydów, którą „usprawiedliwiał" w następujący sposób: 

Konferencja Miejska PZPR 
postawiła przed nami zagadnie­
nie wa.Th.i o eksport. PZPB m 
2, jak-0 jeden z tych zakładów, 
które ma.ją. pewne niedocią.gnię 
Gia w produkeji tkanin ekepor 
towych, postanowiły zwoła6 na 

ge.czki o sumienne wypełnianie 

swych czynności, bo6 po'ma.gacz 
ka je5t przydzielona do dyspo­
zycji tkac'Zek w tym celu, al>y 
pomaga6, a nie żeby gdzieś zm 
ka6 i zosta.wia6 krosna nie o!'>· 
służone. 

Praca zespołów pierwszej ja 
kości natrafiała w początko­
wym okresie na poważne tru­
dności, wynikające z nierów­
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, : 
braku wypracowanej metody 
kolektywnej pracy. 

radę wytwórczą. w celu omówte PRZĘDZALNIA SKAP..tY SD,; 
nia spraw związanych z walką. NA M.AJSTRóW 

Wśród dziesięciu zespołów, 
walczących o tytuł zespołu 

o jako!l6 produkcji. 
Pode.jemy szereg wypowiedzi 

robotników. 

najwyższej jakości wysunął SŁU 1 ra tALE TKALNI 
się na czoło zespół Józefy · 
Bańnla.koweJ, który Już w Tow. Drelich - tkaczka. na 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 6 krosnach, mówi: ,,Niektóre 
oenł pierwszego gatunku. osnowy są tak źle nawin ;ęte, że 
Cuonkam:. zespołu są same ko w jednyµi miejscu nici są lu­
biety: Weronika Gajda, He- źne, a w drugim mocno na.prę· 
lena Król, Ma.ria FUałkowska żone i z teg-0 powodu te luzne 
I Bronisła.wa Oleszczyk _ mło nitki cil}gle wraz z lamelkami 
de robotnice, które pod kie- opaiiają. i krosno zamiast by~ 
runkiem przodownicy Bartne.a w ruchu staje ni61:>otrzebnie se\ 
kowej zdołały w krótkim cza ki razy. Oc.,;ywiście na tym kro 
s!e podnieść swoje kwalifika- śnie produkcja jest zmniejsza· 
cje za,-rodowe, prześcigając na do minimum, a tkaczka tra­
w:ielu doświadczonych tkaczy ci cza.s na cią.głe uruchamianie 
~ tworząc wzorowo pracujący go." 
i współpracujący ze sobą ze- Tow. Dębska, równief tkacz-
spół. ka - mów.i: ,,Od na.s wymaga· 

Tow. Tomczakowa z przędza! 
ni odpadkowej skarży się na 
majstrów . Gdyby to ode mnre 
zależało - powiada. - ja skar 
cilabym JllO'l"zą.dnie tych maj­
strów, którzy przeszkadzają 
drugim w pracy. Uważam za 
konieezne, by wszyscy nasi maj 
strawie razem z nami wal~zyli 
o jakoM produkcji. 

Jedna. z przodownic w przę· 
dzalni odpadkowej prosi o rCTW 
nomierne rozpylanie wilgoci. 
Majster Kwiatkowski zwraca 
uwagę, by robotnice przeprso· 
wo przykręcały nitki, gdyż nrt 
ka źle przykręcona po:woau;re 
zgrubienie, co staje się źródłem 
błędu. Blą.d ten. ujawni się nre 
u niej bezpośrednio, a.Ie dopiero 
w tkalni. 

Tow. Krzysztofczyk, młodzie· 

żowiec z przędzalni odpadko· 
wej, zwraca uwagę, że nierówno 
mierne nasycanie mieszanką. 
płynną., tak zwa.ne „s~~ikowa­
nie" bawełny i odpadków daje 
nierównomierną. barwę tkaniny. 

I-szy sekretarz Komitetu Par 
tyjnego to.w. Grzesiak, kładzie 
wielki nacisk na to, by WSZj'3· 

cy pracownicy partyjni i bez· 
partyjni, troszczyli się o jakosc 
produkcji we wszystkich jej ra 
zach od samego początku, bo 
pierwszy błq,d rodzi dalsze błę­
dy, a. nam chcdZi o to, by tych 
błędów i braków na.reszcie me 
było. 

Przedstawiciele dyrekcji, któ 
rzy brali udział w naradzie wy 
twórczej, napewno wezmą. ao 
serca. narzekania i .żale swycn 
pracowników i uczynią. wszyst 
ko, by postawi6 u siebie w za· 
kładach jakość produkcji na 

wyższym poziomie. l 
M. Szumska. 

„wszystko, co w tym względzie przedsiębierzemy. czynimy z mi­
łości do naszego włameiw nnrodu. MlŁOść BLltNIEGO l Ml­
l,Ość OJCZYZNY ROZWIN'fj:ŁY Sl'fj: W OWOCN,J. WALKĘ 
PRZECIW WROGOM NAZIZMU". 

Ten „rozwól' uczuć doczekał się potępienia ze strony wszyst· 
kich patriotóm - katolików słowackich. Lecz cóź t.::w. kościół 

urzędowy? Cńź nn to - Watvkan? 
Watykan mianujr zdrajcę i ludobójcę słowackiego - szambe­

. łanem papieskim, a w c::eru·cn 1940 roku o:majmia oficjalnie 
przez radio: 

,.Stolica święta WIT A Z ZADOWOLENIEM oznajmienie mon· 
si1mora Tiso, głowv pań.~twa ~lorrnckiego, że ZAMIERZA ?'/Y. 
Bf.'DOW Ać SŁOW ACJf: PODH"G PLANU CHRZE~ClJAŃ· 
SKIEGO ... ". 

Nieludnie, bardzo nieładnie utożsamiać tak fałszywie i cy. 
nicznie „plan chrześcijaństwa" z „planami watykaliskimi". Plan 

chrześcijański (prawdziwie - chrześcijański) buduje na miłości 
bliźniego, na przykazaniach ewangelii, „plan watykański" prze· 
widuje, niestety, :&Upelnie inną „budowę": budowę „ulic gra­
nicznych" między ludźmi, wzno .uenie nienawiści i - co tu ob­
wijać w bawełnę - ciągłą i trwałą elewację na•izmu. Znamy, 
dobrze znamy tę „architekturę ideologiczną": ona to przecież 
zamieniła naszą stolią w gruzy, a cały kraj - w ruinę. 

Za przykładem zespołu Bart ją. - i słuirznie - ®brej sztu· 
niakowej poszły i inne zespo- ki towaru. Z kolei my, tkaczki 
ły, które usiłując doścignąć ma.my prawo .żąda6 od przędzal 
przodującą brygadę, osiągnęły ni dobrego wlf.tku. Niestety, wą. 
99 procent primy - jak na tek nr 12 jest tak zły, że szpul 
przykład !brygady ob. Marli ki rozciągają. się, wrabiają. się 
Wagner ! Eleonon Rutkow- w tkaninę, zatrzymują. widelec, 
skiej. Pozostałe zespoły prze- przez co robią. się w towarze 
kroczyły 95 procent pierws'!:e- pasy i szereg innych błędów .. 
go gatunku. Skutek jest taki, że krosno pro 

---------~-----------·------ ------~---~~·. 1"T"'~ , ~~.,,~---~ 

W walce· z wyzyskiem uprawianym przez boeaczy wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej . musi być przestrzegana 

Zespoły pierwszej Jakości dukuje zaledwie ~O tys. wą.t­
PZPB Nr 1'7 mają za sobą ków dziennie, a w dodatku tka 
krótki okres pracy, trudno nine. nie nadaje się na eks· 
więc dz!wić S'ię, że nie wszy- port." 
stk:.m udało się osiągnąć od Tkaczka. Ozerwiliska zwraca 
razu 100 procent pierwszego uwagę na brudne szpulki, ja­
gatunku. Jak już wspominali- kie się znajdują wśr6d wątku. 
śmy, szereg trudności, a prze-1 A przecież brudna tkanina rów 
de wszystkim brak doświad- nież nie będzie zakwalifikowa· 
czertla w zespołowej pracy na na. eksport. 
stało na przeszkodzie do zre- Tow. Piwowarska. prosi ipoma 

Polityka naszego Rzą.du i na 
szej Partii zmierza do ograni­
czenia możliwości ekspansyj· 
nych bogacza. wiejskiego i do 
ni~sienia jak najdalej idącej 
pomocy chłopom małorolnym i 
średniorolnym. Ustawa. o pomo­
cy sąsiedzkiej nakłada na za.· 
mcitLniejsąych gospodarzy obo· 
wiązek pomocy - za ustaloną. 
przez ustawę opłatą. - chłopom 
nie mogl}cym z powodu braku 
sprzężaju i inwentarza martwe 

Na.si hnresnondenci łabrucznl piszą 

To ich z.a§luq.a 
Za.loga. PZP'V Nr 6 przyjęła 

bardzo poważne zobowią.zanie: 
podjęła się wykonać plan rocz_ 
ny na d.ziei\ 20 listopada.. Jak.ie 
czynniki złożyły się na. to, że 
mogliśmy zobowią.za6 się do t'l.k 
znacznego przyśpieszenia planu 7 

Pierwszym i najważniejszym 

czynnikiem był wzrost świado­
mości wśród załogi na.szych za-

kładów, drugim - współZa.wod_ 
nictwo pracy, & trzecim - ra... 
cJonalizacja. pracy. 

Jeśli chodzi o wsp6łzawodnic. 
two pracy, to należy stwierdzić, 
że rozwija się ono u nas bardzo 
d.:>brze. Obecnie około 50 proc. 
ca.lej załogi bierze w nim udział. 
Szczególny jego rozwój przypa_ 
dał na okres przedpierwszoma-

Sladem nasz)}ch art»kułów 

Za niedbalstwo i niechlujstwo 
winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 

W związku z artykułem kores tykUle maszyny znajdowały się 
pondenta. fabrycznego ob. Ja.nu_ rzeczywiście na ~renie zab':1do. 
11za Staniasza.ka z Zakładów Wy wa:O. Szkoły Rolniczej bez zad­
twórczych Telefonów i Urządzeń nej osłony. 
Technicznych, wydrukowanym Administracja 5zkoły, której 
w ,Głosie Robotniczym" z dnia maszyny przekazano do dyspo. 
is.' 5. 49 r. pod tytułem: „Ra. zycji na podstawie zezwoleni11. 
dosny dzień we wsi Siemieni- Ministerstwa. Rolnic.twa i Re· 
ee'', postawiony został, między t~rm Rolnyc~, pomrmo upo~ 
innymi, za.rzut Technicznej Ob. nień z naszeJ strony, u~un~ła ~e 
11łudze Rolnictwa, ź którego wy. spod szop bez porozumienia się 
nika, że młockarnie i lokomobi· z TOR-em, budują.c na. ty.n 
le będą.ce własno6cią. TOR.u, nio miejsc~ silos!. . 
wymagające dużej naprawy, od A więc wmę za. tego rodzaJU 
półtora roku niszczeją pod go_ ka.r!g~dne, mamotraws~o ~o­
łym niebem. nosi nie 'IOR, a. DyrekcJa Szko-

Zarzą.d Centralny TOR·u w ły Rolniczej. 
Łodzi, celem wyjaśnienia tej Technicz3: Obsługa 
sprawy wydelegował na miejsce Rolnictwa 
Jtomisj~, która stwierdziła. pro. Przedsi~biorstwo Pa:dstwowa 
.t.:ikńlarniA. że wvmienione w ar~ Zarzad Centra~ 

, • 

jowy i na. okres przed Kongre­
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi,jłzań zrealizowanych z te.i 
okazji należy uruchomienie siL 
nika oszczędnościowego na. !ar. 
biarni, co daje nam przeciętnie 
300.000 zł oszczędności dziennie 
oraz uruchomienie dziewięciu 
s~oprząśnic skrzydeikowych 
produkujących dziennie około 
500 kg przędzy. Dzięki rozsze. 
rzeniu -mpółzawodnictwa pracy 
podnieślimy jakość produkcji 
z 85 proc. do 90 proc. 

Z wyróżniających się przodow 
nic należy wymiE'ni6: ob. Rosiń. 
ską. Kazimierę, która czterokrot 
nie zajęła pierwsze miejsce i za. 
swą. pracę została odznaczon1t 
brązowym Krzyżem Zasługi; ob. 
Wałęską. Janinę - która dwu· 
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
i również została. nagrodzona 
brązowym Krzyżem Zasługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek­
sandrę, Misiewicz Stefanię i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo. 
kadię, kilkakiotnie odznaczoną. 
w młodzieżowym wyścigu pracy. 

Dzięki im i wielu innym ró.v. 
nie zasłużonym członkom naszej 
załogi, nasz plan roczny wyko­
namy przed terminem i będzie_ 

my przygotowani do walki o wy. 
konanie Planu Sześcioletniego. 

S. Rózga 
«.orespondent fabryczny 

l'ZPW Nr 6 

go o własnych siłach uprawiać bić. Wreszcie . tak dług-0 zwle· \nie wypłacać dwumiesięcznego 
swojej ziemi. Realizacja tej u· kał że do sadzenia ziemniaków zarobku za ciężką pracę przy; 
stawy przyczynia. się do unieza u ~dowy zabrał się w czasie, wybieraniu gliny. 
leżnienia się chłopa małorolne- kiedy już chłopi swoje obrad· O czym świadczą te tak licz 
go i średniorolnego od są.siada lali. Wreszcie musiała. Lechań- ne W}'i>adki sabotowania ustaw: 
i wyzyskiwacza. i ogranicza ide ska nająć sobie, wobec spóźnio państwowych i wyzysku chło· 
alogiczny, polityc'Zny i ekono· nej pory, konia do siania łubinu pów małorolnych i średniorol· 
miczny wpływ bogaczy na wsi i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi· nych f świadczą. one przede 
Lecz ustaw11. często jeszcze jest mo obietnic konia nie dał. wszystkim o tym, że z boga. 
przez bogaczy wiejskich sabota Bogacz Kaźmierski nie jest czem wiejskim w dalszym ciągu 
wana. wypję.tkiem. Podobnie post~ił musi być prowadzona nieubłitga. 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na wulka i że stojąc na czele 
gacza wiejskiego ze wsi Niem- strów z ob. Banasiewiczową.. tej walki towarzysze nasi na: 
głowy pisze nasz czytelnik: Popracował syn jej u bogacza, wsi 'muszą. mobilizować do niej 

Do wdowy Małgorzaty Le- że aż krew z rą.k płynęła, kiedy wyzyskiwanych chłopów. 
chańskiej przyszedł Józef Kaź- to od !lwit1,1 do zmierzchu łado We .wsi Dębie małorolny 

mierski, znany bogacz ze wsi wał nawóz na wozy, które szły chłop Władysław Porta prosił 
Zyski. Powiedział on Lechall· w pole, a gdy za.chorował z cięż bogacza Gwardyja.ka o wypoży 
skiej, żeby oddała do niego na kiej pracy, 'zastąpiła. go matka czenie sprzężaju. . T.en zażądal 
służbę chłopaka. (byle tego konia. uzyskać na od niego 7 dni odrobku • Wów• 
Pasł młody Leehański 10 dzień czy dwa). Ale i ona dłu- czas oburzeni chłopi thedniorol 

krów, 4 owce i 3 konie Ka· go nie wytrzymała. W rezolta- ni gremialnie przyszli biedniej­
źmierskiego, ale nie pożywił się cie kawałek ziemi po.został u Rzemu są.siadowi z pomocą. Po­
no. tym bogaczowym chlebie. Ba.nasiewicz;o~wj nie obsiany, dobnie postąpili sąsiedz;i ob. B& 
„Gospodarz" - jak pisze w dal a za. całomiesięczną pracę otrzy nasiewiczowej. której z pomoclł 
szym cię.gu nasz czytelnik - mAla aż ... 400 zł. przyszli p&rtyjniaey. 
nawet suchego kawałka chleba Są. i liczne wypadki hanieb· Przykłady te świadczą. o po-4 
chłopakowi skwił, neg-0 wyzysku w sposób nu;\ , zytywn~ wielce procesie roz· 

„Szy>d!o z worka" wyszło, dziej bezpQ§redni. wijania się poczucia. solidarno 
gdy trzeba było udzieli6 wdo· Józef Broda z Mroczkowa ści chłopów małorolnych i śred 
wie obiecanej pomocy są.siedz· ślepego w gminie Krzczonów, niorolnych. I rzecz jasna, te 
kiej. Najp_ierw Kaźmierski nie I pow. opoczyński ma aż JO naj- dobrze zrobili chłopi z Dębia i 
chciał przyjechać, bo przeeież mitów, którym - prawem ka· z Ostrowa, że pomogli swoim 
musiał swojlJ. gospodarkę obro· duka. - po prostu postanowił biednym są.siadom. Wydaje się 

Otrzymaliśmy legitymacie oarty~ne 
Przed kilku dniami w Państ­

wo'\Vym Monopolu S,Pirytusowym 
odbyło się uroczyste zebranie 
partyjne, na którym nastąpiło 

wręczenie legitymacji PZPR 
członkom naszej organizacji. Za_ 
szczyt to dla. nas nie lada, że w 
dzielnicy „Widzew'' właśnie my 
pierwsi otrzymaliśmy nowe le. 
gitymacje. 

Na uroczystości był obecny 
pierwsiy sekretarz dzielnicy, 
tow. Wypych. W przemówieniu 
wygłoszonym na. zebrania pod· 
kreślił on doniosłość tej chwili 
dla każdego członka Partii. 

- Legitymacja partyjna na. 
klade. ogr.omne obowiązki na je.i 

1 
posiadacza. Każe mu ona przo. 
dawać w .Pra~y. w każdym m~-

mencie, w każdej sytuacji pa. 
mięta~ o więzi z Partią i z ma. 
sami pracującymi. 

Jako pierwsza otrzymała le~i. 
tymację partyjną. przodownica 
pracy oddziału rozlewni, tow. 
Wierzbicka Apolonia, która w 
słowach pełnych wzruszenia za. 
apelowała do zebranych towa. 
rzyszy, by strr.egli legitymaeji 
partyjnej jak źrenicy oka, by 
zawsze pamiętali o obowią.zka~.h 
partyjniaka. 

Zebranie za)!:ończyli!lmy od· 
śpiewaniem „Międzynarodów-
ki". 

W. Latocha. 

kOr6llDOndent fabryczny 
l'MS 

jednak, że tego nie wystarczy. 
Powinni oni byli nie tylko s& 
mi pomóc swoim sąsiadom, ale 
zmusić swoich bogaczy wiej• 
skich do wykonywania ustaw 
państwowych i uniemożliwi6 
im wyzysk chłopa małorolnego, 

Różne są. formy wyzysku n& 
wsi i różne są. formy walki z 
nimi. Zada.niem naszych towa· 
rzyszy na wsi jest żadnej r.: 
tych form nie zaniedba6, nie 
9rzepuszcza6 bogaczowi ani :re• 
dnego wypadku nadużycia, czy 
sabot-Owania obowią.zują.cych 
ustaw pa:O.stw-0wych. Zadaniem 
na.szych towarzyszy na wsi jest 
wskazywa6 chłopom małorol· 
nym i średniorolnym bliskie im: 
z ich własnej wsi zaczęrpnięte, 
przykłady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki przeciw; 
ko temu w:vzyskowi. 

J_ Sza 
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W marsz~ 
z mlodzielą 
I wiata 
Czechosłowacja 

Po udanej akcj! „Młodzież 
rządzi l!rnetn", która dowio­
dła, że młode postępowe po­
koleńie C:lfechosłowacji zd·Jlne 
Jest samodzielnie k~erować ży 
ciem wielkiego miasta, z·n '.ą­
tek Młodzieży Czechosł·1wac­
kiej organizuje następne akrje 
tego rodzaju. Akcje te ciesz.'l 
s:ę w Czechosłowacji wielką 
popularnośc!ą. ł tak w dniach 
3 - 6 czerwca członkowie 
SCM sprawowali zarząd mia­
sta Znojmy. Poza tym mło­
dzież SCM powiatu rombor­
skiego w porozumieniu z Po­
wiatową Radą Narodową W€Ź 
in!e w swoje ręce zarząd całe 
go powiatu. 

Francja 
W zw!ązku z mającym się 

o.dbyc w czerwcu Krajowym 
Kongresem Młodzieży Viet!"a­
mu, Związek Republikańąkięj 
Młódzieży Francuskiej prz~­
słał pismo do młodz!eży Viet­
namu, w którym czytamy: -
„Młodzież francusk.i uzna~e 
słuszność Waszej ·valk:; wie­
my, jak wielka dZi'!je si~ 
Wam krzywda; zrobimy \i/szy 
5tko, co w naszej mocy, aby 
wstrtymać kontymtowan!e tej 
barbarzyńskiej woj:iy, skierr­
wanej przeciwko Wasletnu 
ludowi". 

Wszy cy ·ZMP-owcy do walki 
~ analfabetyzmem. 

Ustawa o likwidacji analh- 200 kursów, które przeszkolą Stawiamy przed organizacją 
betyzmti z dnia 7 kwi.etnia 3000 ahalfabetów, a w okresie nasż~ bojowe zadanie: ani je­
i949 r. zapoczątkowała nowy jesienno - zimowym (bardziej den młody człowiek, nie ti­
etap w walce o upowszechn:e nadającym się do tego rod.za- miejący czytać czy p:sać nie 
nie oświaty : kultury w Pol- ju akcji) 2000 kursów, obejm:..i możę pozostać nieobjęty nau­
sce. W tej Wielkiej bitwie o jących 30.000 analfabetów. Na czaniem. Wymaga to od nas 
podniesienie oświaty, zakrojo uczaniem .:ndywidualnym o- systematycznej kontroli postę 
nej na skalę ogólnopolską b '.e bejmiemy 10.000 analfabetów. pów uczących się, a z drugiej 
rze aktywny udz'.ał Związ'?k W sum:e w skali ogólnopol- strony stawia przed nami za­
Młódzieży Polskiej. Organiza- skie.; plan ZMP przewidu je dan!e zorganizowania zespo­
cja nasza w okreSie letnim przeszkolenie do 1 marca 1950 łów salnokształcen!owych, w 
planuje zorganizowanie na te roku 43.000 analfabetów. których grupować się będą 
renie Uxiz:l 11 kursów nauk! Każe nasze .koło winno na absolwenci kursów początko­
początkowej, k~óre przeszkolą zebranitl skierować przynaj- wego pisania i czytania. 
.170 analfabetów. główHie ze mniej jednego kolegę na prze Nasi aktywiśti muszą jedno 
środow!ska robothiczegd i szkolen:e na nauczyciela s~ cześnie uświadom:ć sobie, że 
wiejskiego. Nauczanie ihdywi łecznego. analfabetyzm jest pojęciem 
dualne óbejm:e około 800 a- Winniśmy równ:eź prowa- bardzo szerokim, że ish).ieje 
nalfabetów. W sumie więc !ó- dzić ,systematyczną akcję u- równfeż ahalfabetyzm polity­
dzka oi:ganizacja przeszkoli świadainiającą i propagando- czny. blatego też rue może 
970 analfabetów w okresie let wą wśród mł6dzieży. Poprzez być kursu nauki początkowe1. 
n!m. gazetk? ścienną, poprzez zeb~a na którym nie przeprowadza 

W związku z tym planem r:ia i masówk: młodzieży, in- s'.ę pogadanek o Polsce WSpół 
poważne zadania stoją przed dywidualne rozmowy, należy częsnej : świecie. 

.Nr 170 

Nasz konkurs 
w·_poprzednim nuine~e „Trybuny Młodych" ogłosili­

śfuy konkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub no­
welę na jeden ż poniższych tematów: 

1. Jak nMze koło "walczy o wykonanie planu i pod-
niesienie jakości produkcji. . 

2. Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go­
spodarczei;to i kulturalnego poziomu Wsi. 

3. Jak spełnię swój z. M. P.-owski obowiązek orga­
. . pizaćYjny w okresie łerii ietnH:.h. 
W kilka Cłni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływać 

pierwsze p:i-ace konkursowe. Swiadczy to o tym, że lt<ln­
kurs wywołał oczekiwane zainteresowanie naszych Czy­
telników. 

W dzisiejszytn numerze żariiieśzcziitny pi!:'!rwszą za­
kwlłlifikow11rlą do konkti!'Su pract'l korlktłrsową, artykuł 
kol. Wrsoło'Wskit!go p. t.: „Nasże matki i nasi ojcoWie 
nie są za starzy na natikę". 

Przypomirtamy ucżestQikom konkursuj że termin nad­
syłani.i prac tipływa z dniem .15 lipca 1949 roku. 

Prace ha~yłać należy do redakcji „Głosu Robotnicze­
go", Łódź, ,Piotrkowska 86, lub też do Zarządu Miej­
skiego Z. M. P., Lddź, Piokkowska 262, ź dopiskiem na 
kopercie: „Trybuna Młodycfi - Konkurs". 

Praca korlkursowt1 Nr 1 - temat 3 

Nasze matki I nasi ojcowie 
uie są zet starzv na naukę · 

Jestem maturżystą. konkurs „Trybuny Młol'l.ych", · 
w którym . jedno. z pytań brz:rt;:: „Jak. s~ełnię s~~ł 
ZMP-cwsk1 obowiązek organ:t?cy1ny W olćres1e wakacJl 
l~tnich?" zainteresował rrinle bardzo i pi;zyznam się, że 
przynaglił do udz'.elehia slUnemu sobie odpowiedzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałetn je przed sobą. 
Konkurs odegrał więc tutaj rolę bodźca, który nie tylko 
u mnie, ale zapewne ! u ihhych kolegów Zl\łP-owców 
przyczynił s!ę do sprE!cyzo*ania swych własnych za.i:Q.le­
rzeń w dziedzinie pracy społ~cznej w czasie wakacji. 

każdym kołem ZMP .. Jakle są wyjaśniać, dlaczego mam:v w za·dania positaWione przed 
te zadania? Nasze koła winhy Polsce tylu analfabetów. Win naszą orgahiz.acją są Wielk!e 
czynn!e pomagać Społecznej niśmy wyjaśniać młodzieży, i piękne. Trzeba tyllto przy­
KomiSji do Walki z Analfabe- że przyczyny analfabetyzmu stą1;Hć do n!ch z całym na­
tyzmem zarówno w czynna- tkwią w krzywd'P.ie społecz- szym młodzieńczym entuzjaz­
ściacł! związan;rch z ręjr.stra- nej przedwojennego ustroju : mem. I wtedy żrealizttjemy 
cją, jak ~ w pracach Ko.misji. wykazywać, że Polska Ludo- hasło: an: jednego zMP-dw-

, ./ Trzeba naszą organizację u- wa daje możność awansu spo- ca nie umiejącego czytać i pi hdonezia stawić pod kątem Widzen:a łecznego każdemu obywatele- sać! Plan ZMP w walce ż a-l walki z analfabetyzmem. Dla- w: poprzez nauczenie go pisa- nalfabetyzmem trttisi być wy­
Wojska holehderskie zamor tego też na specjalnym ogól- nia i czytania. konany! J. Wólczyk. 

Zapewne wielu kolegów spęm: okres lętn! rta ol:>Q­
zm:h zetempowskich i tam w gi:omadz!e będą p~owadzic 
$W.ą pracę społecl'!tią, ale jest ta~ i ~wna ilość ko1egów, 
którzy część swych wakacji śpędzą indywidualnie, e-dz!eś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy zal!czah1 się i ja. 
Część wakacji spądzę bowiem U swej babk! na wsi, 

Jak mam zamiar wypełftić śwój obowiązek zMPow 
ca na wsi, gdzie nie ma jeszcze zorganiżowanego życia 
społecznego młodzieży, gdzie nie !na orgańizacji? bdpo­
Wieliź na to pytanie dały mł nie rozmyślania, ale przy­
kład z życia. W czasie moje' ostatniej bytrtości na wsi 
rozmaw!ałem t jednym ż gospodarzy - małorolnym 

dawały w mieście Balapan stu nym zebraniu koła należy za­
denta nazwiskiem Urip Dj0jo poznać członków z organiza­
t;liguno - sekretarza ZW:ążku cją walki z analfabetyzmem 
Studentów Indonezji. Zos~ał w skali ogólhokrajówe.l, z pła 
ę:>n zamordowany bez sądu, w nefn .nasiej oi:-ganizacji, który 
trzy diti po a.restlowari:•1. w całym li:tajti pi:zew!duje zor 

B. P. ga~izówan!e w okresil:! letnim 

Jedt~emy na obozf. letnie 
;o 
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Koła młodzieżowe TPPR 
wino}' ożywjć Swoją działalrioŚĆ cnłofem. Właściw!e nasza rożtntiwa i pOźniejsza znajo-

W ubiegłym tygodniu odbył nych nieraz zagadn!eń. Nie moś żaczęla się od tego, ~~ poprosn on mil.ie d to, źe~ym 
się w Łodzi II Walny Zjazd wolno nam bowiem lekcew1:1- przeczytał mu gazelę. PoznieJ okazało się. te ponumo 
belegatów Grodzkiego Oddzia żyć pracy organizacji, której dośe zaawansowanego wieku (około 40 lat), najw:ększym 

· j z jego, pragnieniem jest nauczyć s.ię czyta~ gazety, ,1aby 
łu Towarzystwa Przyjaźni P·Jl celem jest krzewienie przy a wiedzieć, co Się dzieje na śWlecie". Skarżył się, że 3ego 
sko - Radzieckiej. Zjazd pod- ni między narodami polskim i dZ:eci, które i;nogłyby mu w tym pomóc - chod„„ bo-
sumował rOC"Z.Dą działalność radZ:.ecklm. ""wi wiem do szkoły w pobliskiej wiosce - nie przeja ają 
tej organ:zacj: na terenie na- Musimy traktować pracę w w tym kierunku iadnych eh~, uważaj!\ nawet, że „<lj:-
szeg.o miasta. Oprócz kół szeregach TPPR, jako bari;lzo · ł 1 ci.ee jest za stary na naukę". 
TPPR przy fabrykach, urzę- ważny odcinek naszej dz:a ab Czytając tematy Konkursu przypomniałem $Obie 
dach, związkach, w roku spra ności. Przecież w szeregac t ł • ę rozmowę :: od razu wiedzia em, co będę robił podczas \"Ozdawczym zorganizowano Towarzystwa znajduje się nie ;. „_ ' W«Aai:ji. Nauczę tegd gospodarza, a nawet jeszcze jedne-
ok. 50 kół młodzieżowych. · tylko młodzież zrzeszona w go, Itib kilku - cżytać i P.isać. Nauczę ich : pokażę i;a-

50 kói to bynajmn'.ej n '.e ZMP, ale i w dość dużej ma- łej wsi, tamtejszej młodzieży, ze ojcowie i matki wcale 
mało, jeśli chodu o ilość, ma- sie młodzież niez<lrganizowa.:. n:e .są zj'ł stany na haukę. Pokażę, że mój nowy znajo­
ło jednąk. jeśli rozpatrzymy na. niY i setki jemu podobnych będą czy1;ać gazety, będą wie 
całokształt prac. dokonanych Kończy się wpr:twdz!e rok dz:ieć, co s:ę dżleje w 11iłśzyt'n kraju "1 na śW!ecie. W ten 
przez koła szkolne TPPR. szkolny. B:lansując gd na od- spo!!ób włączając się do ogólrtokrajowej akcji walk: z a-

Niestety. tak się jakoś dzi'.ł- cinku kół Towartystwa Przy- nalfabetyzmem wypełniE: swój obowiązek ZMP-owca, a 
ło, że działalność kół młodzie ja:!ni Polsko - lladzlecklej jednocześnie może uda mi się - musi mi s!ę udać -
żowych TPPR ograniczała s:~ stW:erdzić należy, że ptaca na wciągną~ do tej il.kej! całą młodzież wioski, wciągnąć ko­
zazwyczaj do mn:ej lub bar- sza była tu zbyt powierzchow leżanki i . kolegów, którzy mając korzyst warunki nau­
dzlej regularneeo opłacania na zbyt mechaniczna. Wyka- ki. stWotton~ im przet naszą władzę tudową, hiejedno­
składek i organizowania od zanie tych błędów sprawi z krotnie nie zastanawiają się, że l:odz:ce kh tej możliwo-
czasu do czasu (bardzo zresz- pewnością, że w nowym roku ści n!e mieli. A nie miel! jej dlatego, poniewat gdy byli 
tą rzadko) nieprzygotowanych, szkolnym praca ta znacznie młodzi istniejące wówczas warurtki społeczrte n!e potwa­
niejednokrotnie bardzo nieu- się polepszy. Musimy bow!e1n laty tm na zdobycie chociażby elementarnego v.rykształ­
danych zebrań. Koła szkolne pamiętać słowa wypowiedzia- certia. 

Czołem, Stefani bawno I - No, niekoniecznie. W 
już cię nie widz:ałem. Co slę S~ale moż~a, jak . sa~ mó­
z tobą dzieje? w;sz, - zazywać sportow wo-

- Mówię ci, Jurku, mam dnych, a mnie interesują wy­
masę roboty. Od l lipca dos~a c:eczlti krajoznawcze, Chcę zo 
j~ urlop w fabryce, muszę ~aczyć Niebi~skie Żródła, o~o 
więc poczynić niezbędne przy hczne groty itp. Ale, mówię, 

2:MP zbyt mało przyw!ązywa ne na IV Plenum Zarządu • t właśnie rozmyślajj\c n!td tą odpowledz;ią dosze­
ły uwagi do pracy kół TPPR- Głównego ZMP: „Naleły sze- dłem do wniosku, że nasza fota, rola ZMP-owców, $pę­
owskich. Niestety, zbyt czę- rzeJ zapoznawać młodZlei • dzających firie na wśiach, w których nie ma jeszcze zor­
sto zadowalano się samym fak dorobkiem kulturalnym, 11au- g!Ulizowaneto ruchu młodzieżowego, p0winna między in­
tern powstania koła, zapisania kowym. tecliltłcmym, sporlo- nymi polegać r..a tym, by ruch ten stworzyć ! stanąć od 
do niego jak największej ilo- wym ZSRR, z ż1clem I pracą razu ·do rzetel~ej pracy. A pierwszym hasłem tej pracy 
ści członków : na tym koniec. radzieckiej mlod:zleży". winna byc walka z analfabetyzmem! 

iasnym jest, że maspwość W wypełnieniu tych zadań. . W. Wesołowskł. 
TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą o~:i- 1 członek koła z. M. P. 
na, ale fAkt :stnienia licznych nizacją wielką roię odegrać przy 
kół słabo pracujących świad- mogą i poW!nny koła młodzie III Państ. Gi~n. i Liceum 
czy o niedocenianiu przez na- ży TPPR. . I w Łodzi. 
szych członków bardzo waż- . A. Nasielski. . . . . ·. . . . . ____ .... 
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gotowania. Jadę na obóz już jakbym d? tej Spjlł:y je-
ZMP-owsk:.. chał, a nie w:em przeClez, czy 

- ?ja obóz? Gdzie? K:edy? znajdzie się dfa mn!e miejsce. 
Z kim? . . - Zgl:'óś się do Zarządtl 

- Zarząd Łodzki ZMP zor- Dzielnicy do której należys„ Ludność miasta Brna w wodociąga~h. Ba, podobnie . Wśród sżere~u spraw, któr~ Uczeń śpfaW1llący obowiążk.! 
g~~izo:"ał obozy_ w Spale nad przynieś ' ze sobą kartę urlo"'.: brathiej Czechoołowacj;i prz~- wyglądający osobn!cy czekali załalwiónó). żnalaHy s:~ takie (voźnego w swej szkole nie po 
Pilicą .1 nad. j~z10rem Pątno;v pową, a z. pewnością poje- żyła przed kilku tygodni'lmi z Podobnymi ządaniam: rów- · poSiii-la~y mhxlzlezy, jak: ~'nia zwalił, aby jego koledzy za­
ski.m w Slesm:e (woj. poznan- dzlesz. opłata za turnus wy- nie lada sensację. Przez trzy nież w redakcjach pism co- na znanego baru na jadł-0dai- śm.J.ecali korytarze i klasy. Stu 
skie). Każdy turnus trwać bę- nos! od 500 _ Hl'OO zł. dni mtodz:eż rządziła m:ii- dz.lennych oraz w radiosh- n:ę młodzieżową, przydzielenie deńt, który prtez 3 1:tl k!ero-
dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 stem. Niestety, redakcja ,,Try- c.iach . mieszkań 8 rodzinom, które wał buliówą domu, odczuł pra 
turnus do Sleslna. Wiesz prze - A co trzeba ze sobą za- buny Młodych" nie wy5łała żaana z ittstyhtcji rńiej• dotąd żajlnowały miejsca w wdopodobn1e po raz pierwszy 
ci.ez, że jestem zapalonym brać? swego korespondenta do Brna w życiu całą odpoW:edzfal-
zwolennikiem sportów wod- - Przede wszystkim przybo - chcąc jednak póihionnować · · ~ nośc tych, którzy Budul4 do-
nych, a tam będę je mógł do ry do mycia, zm!anę bielizn?, naszych czytelników o tym my dla niego, jego rodziny i 
woli uprawiać, strój organizacyjny, jeden 1ub niesłychanym eksperymencie Mł' odz1*ez' rzqdz· ,·_.· Brnem znajomych. Chłopak,. który - A w Spale? nawet dwa koce (()~óz. będ?.ie podajemy wyjątki z reporta- kierował ruchem uJłcznyrit, 

- Równie1. yv Spaie uczest- pod nami6tami), menażk~, ży zamieszczonych w ostatn:ch n!e przejdzie w niewłasciwy 
nicy obozu będą m:eli do dy- nóż, widelec, no i o ile posia- dniach na łamach centralnego spósób przez jezdnię. . 
spozyeji kajaki, łódki itd. Jest dasż -- aparat fotograficzny. organu ZMP - „Pokolenie" 'l'rz;> dń! to wt'rawdzie ina-
}ednak co~. co szczególnie za- A nie ±apothrt.:j wziąć że sobą i organu „SP" - ,.Razem". łO. Ale prz~cleż przed dzi~Iną 
chęca mnie do Sles!na. Otóż coś do czytania oraz „Mieslę- „Rewolucja za<faęła się 13 skich n!e przerwała swej pra- Domu Aka!iemickim, wreszcie h:'\ł'Odziezą t!rna jest całe ty­
r'°stanie tam zorganiz:owarta cznlki Instrukcyjne", które do maja. Kiedy. tego ranka urze- cy. Na skrzy.l;owanlu ulic mło ustalenie 5Jl·procenlowych z.ni Cle, cały śWiat. 
dla oboz<lwiezów Wyc:eczkA pomogą 'Cl W przygotoWyW<l- dujący prezy<lent miasta Brna dzież kierowała ruchem, tnlo żelt dla, mlódzlE!zy w teatrach MłodZież Brna, mlo<jzież 
statkiem na jezioro Gopło. A riiu się d<l pogadanek id~olo~I wszedł do swego gabinetu, za dzi chłopcy prowad?.ili tram- Brrta: wśzystkićh m:ast Czeclio:Słowa 
że marynarka, to był zawsze cznych, na które w progtami.e stal już tam osobnika z teczk~ waje, młodzież poprowadziła Akcja „Młodżleż kieruje cji, Polski ~ wsżystk!ch kta-
przedthiot moich zalnter~ś0-'- dn:a przewid:ciane są 2 .~nd~i- (teczka była sta1"a i mocno wszystkie szkoły, 82 fabryk!, l:knefu" ń!e wynikła rtagle. jów, . W'olrt:y:ćh od władzy ka'­
wań, więc jadę nad Jez:0re ny. . Ale na mnie Już ' czas. podniszczona), który ośw:ad- hotele, resiauracje, radio, pre Przez wiele miesięcy tl:'wał:v pitallstow l obszarników. hit 
Pątn6Wskie. Spotkamy się już po obozar.h, czył krótko: sę, teatry. W fabrykach po- do n:ef przygotowania. Każdy teraz - i to rue tylko w okre 

- Szkoda, że mój t.1rlop wypocżęc~. pełni świeżego za- - Przyszedłem pi;zejąc u- wzięto zobow!ązania produk- \J.czestrtik łrt.lał inożnoś~ wy- ~e 3-dniówek - bierże udz!al 
przypada na sierpień, mogl:- paru do pracy. Aha, }esz<ze je rzędowanie. cyjne, wprowadzono popraw- i1oru ·ódpoWiadającego mu na w rządach swego kraju. Mló­
l>yśmy pojechać razem. Jeśli dno: wc:Zoral prosz')ho mnie, Podobna scena powtórzyła ki do umów. Obradowała mlo okres młodzieżowycll hądóW dzie! ta - llt'Zyszłoś~ łlwoich 
jednak mam jechać !!am bym nap:sał z obozu list do się o tej samej porze w Wo- dz:ieźowa Rada ~arodowa. któ odcU\ka praey. P<l honnalnych narod'6w ...._ gotuj!! Ilię do przł! 
wolę do &Jiały. „Trybuny Młodych". Nap1~z i jewódżk:iej Rad~e Narodowej, ra powzięła szereg uchwał, ra zajęciach młodZ!eż uczyła się. jęcia oo 'starszego pokoleru• 

- Wolisz chyba dlate.e0i że ty, jalt kped:l!ill!ś swoje waka- w szeregu wielkich fabryk f tyflkowanych p6fa1ej ~rzez ReztlltatyJ Młodrle! Brna po-I obowiątku pracy d~ dobri 
bliże! domu. cje. .Aen. Brna. w elektrowm. gazowni, „dorosłe" władza znała wuechi!ti"ofthle orace. swoich wolrlvch narodów. N • 

• 

,..,. 
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Na ostatnim posiedzeniu Z&-pabianickich odzi~żowców . , rządu Miejskieg1> podjęto uchwa. 
Wśród pracowników Pa- na konto danego pracowni- z kilku złotowych składek ny zapomogi, ktore zamyka łę w sprawie zorganiz1>wania 

bianickich Zakładów Ptze- ka (w razie odejścia z fabry miesięcznych zbieranych ją się ogólną cyfrą prawie półkol!>nii letnich dla. tych dzie 
mysłu Odzieżowego od daw ki następuje zwrot wplaco wśród ws:;r,ystkich bez wyjąt 700 tysięcy złotych. Istnie- ei, które nie wyjadą. ani na 
na nurtowała myśl założe- nych sum w całości) oraz ku pracowników fabryki. nie obu Kas iest wielkim do kolonie, a.ni n& obozy. 
nia Kasy Koleżeńskiej, któ- z dotacji Zakładu jako pra- Na przestrzeni swego istnie b:odziejstw:m. dl~ pracow- Pólk1>lonie zorganizow:1'11e b9· 
ra przychodziłaby z pomocą codawcy„ w wysokości 0,4 nia Kasa przyszła z pomocą mków Pa?1~mckich Za~ła- dą.. w ,farku Karolewskim „S<>-
tym wszyst.kim spośród za- procent fundu5zu płac. Fun wielu pracownikom względ- dów QPziezov:y~h, ktorzy lanum ·. . . . . 
łogi, którzy z różnych przy dusz ten przeznaczony jest nie ich rodzinom wypłaca- dobrze rozunneJą zasadę O~am~ac~ą. za.Jmie . si.ę Od· 
czyn i powodów znaleźli się na udzielanie zapomóg bez- jąc w wypadku śmierci pra „w jedności siła" i konsek- dział .op1e~1 SpołeczneJ Zar*-
chwilowo w kłopotach finan zwrotnych w takich przy- cownika lub członka rodzi- wentnie ją realizują. (jot) du MieJskiego. 
sowych i potrzebują pożycz padkach jak na przykład 
ki. Myśl ta doczekała się o- śmierć . pracownika lub Hufiec „,SP" gminy Widzew 
hecnie realizacji. Rada Za członka jego rodziny, naro- 7 

kładowa opierając się na o- dzenie dziecka, ślub, prze- przodu1·e w pow1·ec1·e •ó_d~ki.m bowiązującej obecnie umo- wlekła choroba i t. p. Nowy ł I 
wie zbiorowej, która mię- Zarząd Kasy rozdzielił już 
dzy innymi zawiera punkt przeznaczony na ten cel fun Prace trzydniówek rozpoczęly-bica. :Mieczysław, Ma.drakowaki Lecz zna.JduJą. się ~e~ty, 
dotyczący, zakładania Kas dusz za II-gi kwartał br. w się już w micsięcu kwietniu. czesła.w, Krawczyk F., Ryta.j- i ta.e:y, k~órym. praca JUna.1t6w 
Zapomogowo Pożyczko- wysokości 168.000 zł. wśród Junacy zapałem i pełną. świa czyk M. Szumig&j Wl„ Micha- wydaJ'I) się niepotrzebna. Ob. 
wych, zwołała w ubiegłym dwudziestukilku pracowni- do;mością.z przystąpili .do realiza- lak Ja~ Grzeskie~cz Jerzy. Firas Leo-n z gromady Ryp~Jto 
tygodniu zebranie nracowni ków, u których zaistniały cji planu inwestycyJneg1> zapla Ale. me tyiko. Junacy. i JU- wiee, nie chciał oceni6 w:ysiłku ..., ól h k rozentuzJazmowan1 są. junaków, którzy na terenie :Je-ków celem zorganizowania wyżej podane sytuacje. ~owanego przez poszc~eg nye nac~ ·i ó , · · < ł _ go gospodarstwa prowadzili pra 
takieJ' Kasy Zebra i _ z kł d · ł k • K inwestorów na tereme całego sWOJlł prac'!: ,r wn: ez i .po e . · .. n . pra W a .ow cz on ow ,asy powiatu łaskiego. Wspólnym czcństwo gminy Widzew bit>rzo ce wodno-melioracyjne. Nie .e:l'o 
cowm~y postanowih Jedno- powst~1e fundusz, z ~tore:. wysiłkiem i z hasłem ws'Półze.- czynny udział Na uwagę za.słu: zumia1 . znaczenia. i . korzygo1 
myślrue Kasę Zapomogowo- go udzielane ·będą pozyczki wodnictwa. junacy osi!j-gaj~ guje sołtys gromady Rypultowi pracy Junaków dla .Jeg1> wła-

PZPB-23· 
Zarz•d Miejski 

Nr 143 

Pożyczkową założyć i powo- bezprocentowe dla pracow- wspaniałe wyniki. ce ob. Mandat Seweryn, który snego dobra i odmów~ poi;n<icy 
ZMP -... tel. łali 9-ciu osobowy Zarząd ników znajdujących się Jak!> przykład służy6 może samorzutnie i ~zinteresown~e przy odtr.a~sportowa.mu Juna· 

na czele którego stanęło pre chwilowo w trudnościach Hufiec Gminny ,,SP" Widzew, daje własne kome ce~e~ odwie ków do mieJsca. iJr~cy. Ludn~ś: 
zydium "o/ składzie: prze- materialnych. który prace w ramach trzydnió zienia junakó"'.' na mieJsce .ru ~ro~ady RJ:P~towice,_ ro~~=-

~omenda "Służby Polsce" 
łeL nr 6. 

- wodniczący Traszczak W chwili założenia Kasy wek za.czął jako pierwszy już cy, dostarcza JU~a.kom ka.wy do J~C i doce:iiaJąc W:ysilek. JU 
Ignacy skarbnik - Popowa liczyła ona około 70-ciu w miesiącu marcu. Dzięki do· picia i zaopatruJe w sprzęt do kow słuszme. potębp1ła.Fi n~przy-

Jt l N A 

Kino „Robotnik" wyświe­
tla film pt. „Szewc Mate­
usz" prod. czeskiej. Dla mło 
dzieży dozwolony. 

Kino „Polonia" wyświe­
tla ~ilm prod. radzieckiej 
„Czwarty Peryskop". Dla 
młodzieży dozwolony. 

-0--

Redc.kcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

' b · · · · ·· k nraey chylny wyczyn o re.sa. Jadwiga, sekretarz Boniecki członków. Dziś po tygodniu reJ 1 fpraw:ieJ. organ~z~c~i a " · · 
T d 1 · · · . . ł dry terenowe], JUnaciln 1 JUUn-

a eusz. za edwie istmema wp1sa o t h f · konu · 200 • • ' LIM 
. Celem ;2ał?żonej Kasy si.ę już przeszło ~oo l?raco:v- ~~~ce:~-0 no~::;. wy Ją. POplS UCZDIOW •U 
Jest krzewienie zasad oszczę mkow, a <łalsze zapisy c1ą- Na wyróżni<'nie zasługuj~ ju . . · . 
dności wśród załogi Zakła- gle napływają. co wskazuje nacy, którzy, wykonuję, po 200 W sobotę'. dnia 25 cze:wc.a I konccr.tu wyst~P1 '!' prze~ pub~i 
dów oraz pomoc koleże11.ska jak bardzo potrzebną była proeont normy: Madrakowski o god z. 1!)-eJ w lokalu_ świ~th- czno~ci~ uc<i:~10'Y1e naJmlodsi, 
w zakresie materialnym, na tego rodzaju kasa i jak wiel Adllm, Okr1>jek Edward, Sob- cy PZPB p~zy :11. ży~ierski~go s~arsi 1 ucznwwie klas ostat· 
tomiast przedmiotem ' jej ką popularnością cieszy się cz9k W()jciech: P? 160 '!?went nrk 2ł od~ę~zie się ii~s t~zn~w ~~~:~e Od;;;:;e :~~~~~fy u!:;~ 
działalności przyjmowanie wśród załogi Pabiani-::kich normy uzr-ikuw. Junaezkt: Ko- sz 0 Y u owego 

5 
Y u u u kowe ~raz u~ory w wykonaniu 

wkładów pracowniczych u- Zakładów Odzieżowych. pacz Maria, ~Op:Lez Krystyna, zycznego. . . _ ,_ d · 
dz

. 1 · ' · Helbik Kornella, Halier Cec'7- Do szkoły muzyezneJ LIM·u na 11,AOr e1>me. 
ie ame bezprocentowych Obok nowozorgamzowa- 1. Kr tó K. M ini k ~. łodz"ez· rekrutuJ·ąca :r.r:ędzv innvmi wyst•rni zdol · k · b t h · K z 1a, os wna. arc a "'· ucz~szcza m 1 . _ „„ 

pozy~ze i ezzwro nyc za neJ. .·asy . ap?mog?wo - Okrojek Zofia, Danys cz., Kn- się głównie ze środowisk rohot ny uczeń. klasy, forteria;io~ej 
pomog. ~dusze kaso:ve Pozy?Zk?we~ ~a ter~me Za- karkiewicz L,, Łc~htańska. Ja- niezych i chłopskich, mlodzież Borkowsk.1, .ktory d~1ęki me· 
powstawac będą z wkłado-,..,. kładow 1stme1e od listopada nina. śmiech L„ Dobrofl J:>.- zamiłowana do muzyki, wielo- zwykle p1lneJ pracy i talento· 
składanych przez członków 194 7 roku Kasa Pogrzebo- nina or?.z .iun~.cy żuk Józef, krntni.e bardzo utalentowana. wi awanso-w:any zo.stał po egze.. 
co miesiąc i zapisywanych wa, której fundusz powstaja Karpiński B„ Skorupka. M., K·J Szkoła zapewnia tej młodzieży mrn: ~ . z p1-0rwszeJ klasy do •:m-----------mi--imlllill-IDllCll_mlll_llllillll_ · wzorową. naukę gry na instru· trzeeieJ. , - · mentaeh oraz bogaty program Niewą.tpliwie ciekawa ta ini · 

łE:z •.J'ołq • Do ... ,_, Ludo••1e·~.eorctyc zny. S7:koła przygotowu 9.reza przycią.~nie na sal~ św ': • 
~ „ . Ili•. WW -Je swych uczmów na pełnowar hcy PZPB hezną. pubhczn" · 

tośeiowyeh kandydatów do Kon interesującą. się przejawami ' : 
. "~ pOH'Jitaną w .aowiecie lódzki6n serwatorium Muzyczneg~. cie. muzycznego naszego „, .. · 
' -of . , • -· ..., , _ , ~ ,_ , 1, „o . ., . , ~ . tych· względów, pop1.s so.bot sta. . 

Pl • ,,;f l" „ . t ·· 1-t . . 1; ł -w ...... . k FU Tu +~~· kł d o . dl' R b t . h ni znpowia.da~ !ir ruez#ykle ei~ Wslil'P ~a {l;Wl~ an • ea izaCJl ~h~S yc1i JąCeJ $Ż1'.0 y. v.rm ro ll ~a szyna ?)OSl«Wle za- a s1e i Q o mczyc ~o.wie t ni bardzie. że jego . 
na rok 1949 przew1du3e dal- wykonane zostaną roboty kup10ny satnochod Pogoto- przeznaczył w tym roku 15 progr~m Y został po~yślany w • . • 
szy rozwój budownictwa kanalizacyjne, wodocia.,gowe wia Pożarnego za 800 tysię- milionói' zł. na budowę ten spo~ób by słuchacze mogli Z ZVCla partii 
społecznego z kredytów pań i urządzenia centralnego o- cy zł. · wielkiego osiedla robotni- zapoznać ~ię z eałokształtem 
t h J ' · N l · · d Dnia 25 VI. 49 o godz. !Hej s wowyc . eszcze w roKu grzewama. ieza ezn1e o tego, Za- czego w Aleksandrowie. . prae i wyników szkoły. Podczas 
bieżącym cały szereg no- Plan inwestycyjI,ly prze- w K1>mitecie Miejskim PZPR ul. 
wych szkół powszechnych i widuje ponadto odbuąowę Wy ro" z· n 1• 0 ny P rac 0 w n 1• k d r 0 g 0 wy PCK Limanowskiego 

11 odbędz'e się 
Domów Ludowych zostanie remizy strażackiej w Kon- ogólne 7Jebranie kobiet, członkiń 
oddanych do użytku w po- stantynowie Srebrnej, 

1 
PZPR. 

wiecie łódzkim. kosztem 1 miliona 500 ty- Punkty drogowe Polskie- Zarząd Główny PCK po- Wyróżnienie ob. Sojeckie Obe<:ność obowdązkowa. 
W .Żerominie gm. Kru- sięcy zł. go Czerwonego Krzyża speł nadto jako skromną- pamiąt go powinno stać się przy-

szów zostanie wykończona W Tuszynie na dzień 22 niają doniosłe zadanie w kę przyznał ob. Sojeckiemu kładem dla innych punktów 
budowa szkoły powszechnej lipca zostanie oddany do u- dziedzinie udzielania pierw bezpłatną roczną prenume- drogowyC'h PCK. 

Zmiana nazw 
kosztem 2 milionów 780 ty żytku mieszkańców most szej pomocy podczas wypad ratę czasopisma „Zdrowie". F. S. przystanków tramwo;owych 
sięcy zł. Na uruchomienie żelbetonowy na Ul. Tylnej. ków, jakie niestety ciągle ------------------------ Zarząd Miejski w wykonaniu 
t . k ł . k . tk' h K b d . 3 . jeszcze zdarzają się na na- Przodown1·, cy pracy dezyderatu Miejskiej Rady Na eJ sz o y, Ja i wszys ic oszt u owy wynosi m1- szych dro:tach. " · · ł h ł b · h k · 1 d · 1 6 t · ł " rouoweJ powz1ą. ue wa ę, y 
mnyc ocze uje wie e zie- iony 77 ysięcy z . Punkt drogowy PCK jest • • d prac • k • • łd • I h nazwę przystanku przy pl. Do· 
ci okolicznych wsi. 950 tysięcy zł. przeznacza częstokroć jedynym miejs- wsro owm ow spo Zie czyc m-0kracji „Magistrat" zmicni6 

W Romanowie gm. Gospo no na wyposażenie szkqł \\' cero, w kto'rym ktoś zrani·o- na Zamek" 1'-Tazwa przystan· Ogół społ·eczeństwa naszego Fabiank ach oaiągnę1i ob. ob. Zo· ,, • ~' 
darz, budowa szkoły zosta- konieczny sprzęt i książki. ny czy dotknię}y inną na- miasta odnosi się z coraz wi i:k- Ila Najman sklep 25, Feliks Owcza ku przy ul. Warszawskiej 
ła już zakończona. 419 ty- Wewnętrzne urządzenia o- głą dolegliwością .znajduje szym zaufaniem do sklepów spół- rek _ slclep 5, Wacław Polewski „Post" zmieniona będzie na 
sięcy zł. przeznaczono na o- trzymają szkoły powszech- ratunek, pomoc i opiekę. d:cielczych. Wpływa na to nie tyl- sklep nr. 6, Edmund Kowalczyk „T.O.R," (Tccluijczna Obsługa. 
stateczne prace, przy wyko- nej w Konstantynowie, Tu- z tych względów ważną ko bogaty asortyment towarów, sklep nr. 10 i Jan Błażyńskl sklep Rolnicza), której zakłady znaj· 
nywaniu urządzeń wewnę- szynie, Aleksandrowie, Kazi J' est rzeczą stopień wyszko- niskie ceny, ale również qmcczna, nr. 23. dują. się tuż przy przystanku. 
trznych. mierzu, Andrzejowie, Rąbie lenia kierowników . t.ych szybka i solidna obsługa.' Wymienione sklepy wyróżniły I słusznie, naszym zdaniem, bo 

N k • ' · st b · C · · · w· k"tn' Pracownicy PSS Społem w Pa- się czystością, staranną obsługą pan Post, jako fabrykant był a wy onczeniu Je u- n1u, zarnocm1e l is 1 ie. punktów, stopień ich zdolno · k K · • S k 1 · k · "ki bianicach biorą udział we współ· khenteli i dużym.i obrotami w sto modny przed WOJDI!-. Dziś fabry 
dowa sz oły W azimierzu przęt sz 0 ny 1 siąz ści do udzielania pierwszej zawodnictwie. Za pierwszy kwar- sunku do ~atrudnionego personelu. ka stała się właśnośei ą. Pań;:twe. 
gm. Babice i szkoła w Kuci- otrzymają szkoły powszech pomocy. 'tał 49 roku najlepsze wyniki w (e) i włą,czona zo~tała do Pań~two 
nach gm. Puczniew. Na obie ne w Tuszynie, Aleksandro- Podczas wizytacji przez wych Zakładów Przemys!ń Be.-
szkoły przeznaczono kwotę wie, Konstantynowie, Babi- Naczelnego Lekarza Zarzą- Komitet Opiekun' tIH - dz1·ec1·om wełnianego. 
po 1 milion 75 tysięcy zł. cach, Lućmierzu, Rąbieniu, du Głównego PCK ob. dr Jl 

W tym roku zostanie od- Nowosolnej, Rzgowie, Cżar Szferyna na odcinku przy 
dany do użytku Dom Ludo- nocinie, Brójcach, P.ucznie- droąze między Kaliszem a 
Wy w Bronisinie gm. Wi- wie, Bełdowie, Kruszowie, Łodzią w miejscowości Do­
skitno i Dom Ludowy w No- Brużycy i Wiskitnie. broń, wyróżniony został za 
wosolnej, natomiast w Ste- Na wyposażenie średnich wzorowo utrzymaną aptecz 
fanowie rozbudowuje się szkół zawodowych w Alek- kę, higieniczny stan punktu 
istniejący już budynek i sandrowie i Konstantyno- oraz za doskonałe wyszko­
przystosowuje się go do ce- wie przeznaczono 1 milion lenie, drużnik ob. Sojecki. 
lów, jakim ma służyć. Na po1 100 tysięcy zł. Dr Szferyn zainteresował 
wyższe prace przeznaczono Również Domy Ludowe się twórezą inicjatywą ob. 
1 milion 70 tysięcy zł. Dom otrzymają pełne urządzenia Sojeckiego z zakresu udzie­
Ludowy zostanie oddany do wewnętrzne. Na cel ten lania pierwszej pomocy i u­
użytku w przyszłym roku. przyznano 1 milion 650 ty- dzielił mu specjalnego wy-

W Konstantynowie pro- sięcy zł. Urządzenia otrzy„ różnienia, umieszczając wia 
wadzona jest dalsza rozbu- mają Domy Ludowe w Wi- domość o tym w biuletynie 
dowa pięknej nowopowsta- skitnie i Nowosolnej. Zarządu Głównego PCK. 

KRONIKA SPO ·RTOW·A 
W tym tygodniu świat sportowy 

Pabianic pneżyw:ać będzie Jlie1ada 
Spo.tkanie to zap{)IW.iada się nie. I razie ±adnych zapowiedzi. Aąnos· 

emoeję. • 
W sob<l'lę· dnia 25 c.zanwca () 

godz. 17-teJ na boisku PZPB ro-

zwyicle oloe.kawie. Ol>".ie drużyny od 
dłu2S2lllgo czasu starannie przygo· 
towują g\ę do meczu. FachOtWCy w 
tej d:zńedzdnl• sp.ortu oceniają '4-
ły drużyn, jaiw równorzędne. Mi· 

zegran& :rostan4 zawody piłkarskie mo to ldblioe „DGbrz~·· pewni 
lllliędą. dymke:iq P'DW Nr. ł1 911 cwycięstw'a swoich J.lRlPflóy. 
i P.abtonio'ka !E11kvb-1Paa:M-·-· .Z. etmn•l'mipil Aie WrW 

fera jest ogram.nie napięta i wzxas 
ta w miarę zbliżania się terminu 
roa..grywek. Arbilter międzynarodo­
wy ob. Nowak Mieczyisław, będziie 
prow.a.dz.ił 11:awody. A Lwięc wszys­
cy w s.obotę na boisko PZPBI 
'~ód ' meczu przeznaarony 

W!!sz~i ORMO 

„ 

Na ogólnym posiedzeniu Ko- pieru. 
mitetu Opiekuńczego Pat ianic- Ponadto Komitet Opiekuil~zy 
kicj Fabryki P11.pieru i Koro1te przygotowuje nagrody w posta 
tu Rodzicielskiego ~zkoŁy we ci książek dla najl~szych uez 
wsi Pawli'kowiee postanowiono niów szkoły w Pawlikowicach. 
zorganizowa~ wycieczkę dla tn Wręczenie nagród odbędzie P i ę 
tej~zyeh dzieci do łódzkiego w czasie wspólnie zorg3.n1z1>­
ZOO. środków lokomocji dostar wancj uroezysto§ci zakońc T-enia 
ezy P abianicka. Fabryka Pa- roku szkolnego w dnin 26 bm. 

Kronika milicyjna 

Kursy szkoleni-owe 
dla spółdzielców 
Zarząd Spółdziolni „Społem'" 

1.org:mizował dla swych pracow_ 
ników sklepowych kursy szko· 
leniowe. Na kursach tych wykla. 
dane są. nastt;pujące przedmin. 
ty: 8.l'ytmetyka ha.ndlowa, Pol. 
:ka Współczesna, org.anizo.cj~ 
techniki i handlu oraz struktu· 
•a spółdzielni. Wykładowcami 
są ob. ob Kozłowska, dyr. Gram 
ho i Sadłowski. 

Za nieprzestrzeganie obowią· Kilińskiego 35), Ja.flczyk .Anto­
zujących przepisów, 1>rgana MO nina. (Limanowskiego · 4). 
spi~ły doniesienia. Kajzer Stefan, za.mieszkały ------------

Piasecki Tadeusz (Szewska 4) w Łodzi pny ul. Piotrk-0wskiej 
upił się i stawiał ·opór inilicjan 199, DZiuba Leszek (Legi1>nów Ogłoszenia drobne 
towi. MikOła.jczyk Józef z Ka.r 8) mimo, że ma dopiero 18 lat UPRZEJMIE DZIĘKUJĘ MO ze. 
niszewic i Krauze Józef z Do- nie przestrzęga przepisów dro'. przyczynienie się do szybkiego od­
brzelowa spili się do tego stop gowych, jeździ po chodniku ro nalezienia sprawą. 
nia, .że nieprzytomni leżeli na werem, a d-0 legitymującego go H . Jabłoński - Szewska 2. 
uliey. , . . milicjanta odnosi się ordyn.ar· 158 

A oto . rowerzysei, harcuJą.cy nie. Biskupski Mirosław (Koper „z""'c-u""'B-IO_N_O_k_si_ą._ż_e_c:z_k_ę_U_b_e_z...;p.:..;.ie-
po chodnikach: Owczarz Igna.- nika 17) t1> również niepopraw czalni .Spoi. na nazwisko o;acz 
cy z Rt\ź.v, Grądzki Aleksander ny rowerzysta i mimo ostrze· Kazimierz. Pabianice. 159 
(Bóf.niczna 7) . Nownk Zvrnnnnt ?.rń nii lic janta jeździł po chil i! 7.GUBIONO k~iążeczkę wojskową 
(Bracka 50), Kocha.nek Marian nibl. E1jcr Bo~mnił !' " ' ""~ h .iwilldectwo partyjne, legit. par-
z Porszewic, Szylberg (ul. Tkac sohie na J·nr~ oo ehodn:k1; ue t · 1 , . yin~ . e'!i t ro·.verową na nazwis-
k.&l. Grz.vwala. Stanisława. (ul. wet motocyklem. uo Surowv Ti!dausz, 

„ 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza Z'/ 

Dzi4 o godz. 19.15 - dra.mat 
Mak.'!yma. Gorkiego „Na. dnie" 
-vr reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „BZCZ'iGLl 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
niedia. Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej'• z ud.zis.. 
Iem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina lÓ.15 - „Dzwony z 
Corneville' '. 

·~ '· ·. ~ .. '. ' 
' -

; . ~ I ' :~.._„; I · ~ ,- I : ' 

Nr\'ft 

Na ntarąinesie 11Ui.1~r„o.11u, "-'·A Hala „Wimv" zmienia swói wvalo.d .. 

O dobr• obyczaje W sporcie 
Czyżby . ŁOZPN dopuścił się uchybienia w ogólnie 
przyjętych zwyczajach w stosunku . do „Concordii"? 
Z a.wsze staliśmy i stać będzlem.y nada.I na. stanowisku, 

że w sporcie, tak jak w życiu prywatnym, muszą 'być 
przestrzegane pewne formy towarzyskie cechuję,ce ogła.dę i do­
bre · wychowanie Z tych też względów piętnować będziemy za­
wsze wybryki nieopanowanych zawodników i jak za.jdzie po­
trzeba. samych na.wet działaczy, choćby ci piastowa.li najwyż. 
sze stanowiska. w naszym sporcie. Aby jednak piętnować, do 
tego potrzebne Sł niezbite dowody winy. Jednostronne przed­
stawienie sprawy bywa zazwyczaj subiektywne, toiteż do za.. 
mieszczonych poniżej zarzutów „CONOORDII" pod adresem 
ŁOZPN-u odnosimy si~ z dużą rezerwą, a. publikujemy je tyl­
ko dla.tegc>, aby tę całą sprawę jak najszybciej wyświetl'ć i 
zlikwidować ku ządowoleniu dotkniętych rzeczywiście, lub być 
może pr~rużliwionych j'edyn ie, spoirtowców piotrkowskich. 
oto co <>ni d<> nas piBZł: 

nie6 o własnych, ezysto !llbiek 
tywnych sympatia.eh i wejśe ·~ 
skór~ oficjela. 

Dla. tych milośnili:ów sportu · 
piłkarskiego, którzy nie byli I 
obecni na. decydującym meczu 
z Z.KS „Włókniarz" podamy 
kilka. znamiennych wypadków, 
jakie mały miejsce na. tych za 
woda.eh. Przyjętym jest zwy- 1 

czaj, że po wygranej decydują· 
cego meczu - oficjalni· przed · 
stawiciele Okręgu składają dru 
żynie zwycięskie.j gratulacje. 
Niestety, przoosta'IV'ieiele LOZ 

.... .u.„a .1. u..1....:.:i1ę:;y u"' lllU JJ-.A...Y.;..v~- 1~· ,~l1 .bt-· .... ..,,.., ..... ~ 11 

sportowej na. W'idzewie. Obecni~ hala. Wimy będzie mogla po. 
mieścić około 10 tysięcy widzó•.v i będze ruogła. sprostać wsz~t. 
kim ich wymogom. Otwarcie ha.li nastą.pi 22 lipca. 

li' ~obole I niedzielę 

Wydawać by się mogło - pi wygraną. „Concordii" zmartwie PN zapomnieli o tym po wygra 
szą nasi Czytelnicy z Piotrko- ni - to oczywiści e mają. ku te nej „Concordii". Tym bardziej 
wa - że fakt wygrania. przez mu pełne prawo. Dla każdego niemile czuli< się tym faktem 
,,Concordię" decydującego me- sportowca przPgrana. drużyny z dotknięci za.wodnicy klubu 
czu z Łódzkim Klubem Sporto- którą sympatyzuje - jest po- piotrkowskiego, że aż nadto do 

ADRIA - „Wielka nagroda'' - wym „Włókniarz" poprzez któ- ważnym zawodem. brze pamiętają. za.chowanie się 
godz. 16, 18, 20.30 - film do.. ry drużyna piotrkowska. osi,llg Dlaczego je.dnak przedstawi- tych samych „prezesów", gdy 
zwolOl!Y od la.t 14 nęla tytuł mistrza. klasy A O· ciele Okrę,gu tak bardzo mocno zwycięstwo w ubiegłym roku od 

Znów ujrzymy 
naszych lekkoatletów na starde 

BAŁTYK _ „Ulica Graniczna - kręgu Lódzkiego napa.wail zmartwili się odniesien iem zwy niosło PTC, gratulacjom i o-
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo- powinien wszystkich przyjaciół cięstwa przez „Concordię" tego wacjom nie było końca, radość 
lony od lat 12. sportu radości~ Dla.tego prze- zrozumieć nie potrafimy. Osta- przerodziła. się po prostu w ja.-

W sobotę 25 bm. na boisku ł.KS 
Włókniarza rozpoczną się mistrzos 
twa okręgu w pięcioboju kobiet i 
dzdlesięcioboju mężczyzn. W sobo­
tę odbędzle się w ramach pięcio-

czyzn. 
Zgłoszenia przyjmuje ŁOZLA do 

godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
:zamiejscowych zgłoszenia będą 
przyjmowane na boisku. BAJKA _ „Muzyka. i miłość'' de wszystkim, że drużyna. ta. teeznie i oni mają. prawo swoje kąś żywiołową. manifestację. 

godz. 18, 20 _ film dozwolo_ zwycięstwo swoje zawdzięcza osobiste sympatie wiązać 21 ja· 0 . Pi"otrkowa 
wysokim kwalifikacJ"om sporto· kaś inng drużyna - lecz da- piania sportowa 

boju kobiet: biegi na 100 m, skok !!'-______ , _____ _ 

ny od lat 14 "' "' "' · t t wym i ambicji, że trudną dro wa.il temu · publiczny wyraz, i to i wszyscy sympa yey spor u wy 
w dal 2ł rozbiegiem, pchnięcie ku­
lą dowolną ręką - w konkuren­
cjach męskich: bieg na 100 m, skok 
w dal z rozltleglem, pchnięcie ku­
lą dowolną ręką, skok wzwyż, 

N:edzielne wycieczki ODYNIA - Program aktualno gę do tytułu mistrzowskiego w taki sposób, to conajmuiej p.adki te odczuli w nader bo­
ści Kraj. 6. Zagr. Nr. 27 - godz. przejś6 potrafiła uczciwie, na. nie wypada! Gdy występuje się lesny sposób. Pocieszają.cym w 
11, 12,15, 13.30, 15.3o, 11.45, 18· prawdę po sportowemu. Jeżeli jako oficjalny przedstawiciel tym jest tylko fa.kt, że „Con-
19.15, 20. przyjaciele Łódzkiego Klubu Okręgu, to przecież trzeba. I cordia" mecz swój wygrała, wy 

HEL (dla mlodz.) „Za Wami Pójdą Sportowego „Włókniarz", czy I przynajmniej na ten czas za,pom grała uczciwie i zasłużenie. 
oraz bieg na 400 m. 

W niedzielę o go~inde 9.30 ro-­
zegrane zostaną poz!>Stałe konku­
mncje. to znaczy: skok wzwyż z 
rozbiegiem i rzut oszczepem ko· 

Sekcja Kolarska ŁKS -
Włókniarz - organi!ruje w . 

niedzielę dn. 26 VI 49 wy­
cieczkę turystyczną na trasie: 
Łódź - Rzgów - P:otrków -
Wo\bórz - Toma~ów - Ro­
kiciny - Łódź. 

Inni'' godz. 16, 18, 20. też innych klubów czują. się 1111
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MUZA - „Kulisy ringu" -~-----„ Łomowsk1" drugi" w Pradze godz. 18, 20 - film dozwolo· 
ny od lat 14 Nasz poradnik 

PRAGA (obsł. wł.) W Pradze 
rozpoczęły się doroczne zawody 
lekkoaitletyczne, między Sp<!lrtą ~ 
Slavią, o memońał znanego lek· 

no.wy rekord Rumunii. Trzecie I biet, oraz 110 m. przez płotk.i, 
miejsce za•jąl Kalina (CSR) - rzut dy.skiem skolt o tyczce, riut 
15,03 m. oszczepem i bieg na 1500 m. męż-

Wyjazd w sobotę, dn. 26. 
VI, o godz 16-t.ej, z lokalu 
Klubu, Piotrkowska 272 a. :POLONIA - „Ulica Graniczna" 

~odz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Admirał Nachi· 
.., mow" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 

- film dozw. od lat 16. 
RóMA -.;... „Skrzydlaty' -doroż.. 

karz'' - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD - „Skarb Tarzana'' 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi" godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

STYLOWY - „Bohaterowie Pus­
tvni" dla mlodz. godz. 16, „Vol­
p;,Mi„ godz. 18, 20 - film doiwo­
lony od lat 18. 
SWIT „Pepita Jimenez'" -

godz. 18, 20 - film do?:Wolony 
od lat 18. 

TATRY - „Podróz w Nieznane" 
godz. 16, 18. 20 - film dozwo· 

Jony od lat 18. 
TĘCZA - „Złoty kluczyk'' -

godz. 17, 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

WISŁA - „:Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 - film do. 
zwolony od la.t 14 

WŁÓKNIARZ - „Ulica Granicz­
na" godz. 15.30, 18, 20.30 -
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ „Zbieg z Dart· 
moor'' - godz. 16, 1.8 20 -
film dozwolony od lat 14 

ZACHETA - „Krwawa Wendetta" 
- go~. 16, 18, 20 - film do'ZWo· 
Jony od lat 14. 
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I WoJewódzklego Komitetu 
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Akcje imprezowe 
Kół Sportowych koatlety cr.echoslowackiego Ro- Nie zapominajmy o sporcie wyczynowym 

Akcje imprezowe powWn.ny U· sicky"ego. W :zawodach biorą u-

35 
•1• ' I h 

względniać: dział lekkoatleci rumuńscy. wę- IDI IODO'•„ .,, otyc 
~yi:::::: 't:::;ółł tf!~~· 1u- g~-c~zn°:i:Z :~11:\~::':\ajął • ' YT IWJ • - 't ·. 

dowych pod kierunkiem ki&. ze. drugie miejsce wynikiem 15,04 m, przeznaczyliśmy w tym roku na akcię sz oleni owq wyczynb.wc6w 
sporu klórt ponadto r nawiąże kon- przegrywając 2 Rumunem Raica. Równolegle ze Stale wzrasta.jącł akcją upowszechnienia. I rów i juniorek. 
ta.k.t ze świetlicowym chórem. który rzutem 15·16 m. ustanowi! kultury fizycznej i umasowienia sportu na terenie całego kra- GUKJ<' objął również opi~kQ 

Termin wykonania: 15 lutego, OZB / ju - <Równy Urząd Kultury Fizycznej prowadzi planową ak: nad wszystkimi obozami kondy_ 
30 kwietnia, w ramach Akademii . przygotowa cję szkoleniową w sporcie wyczynowym. Największy nacisk cyjno _ trt?ningowymi dla senio-
1 Ma}owej na.saego zakła.du pracy. upom nki dla i·uniorów położny jest na szkolenie juniorów, już zaawansowanych w da rów. Jak dotąd, obozy takie by. 
pażdziem:k w ramach akademii nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKF wziął pod opie ły organizowane trzykrotnie: -
roqnicy Październikowej Rewolu- W sobotę o godz. 11 l w drugim kę Seniorów, za.liczających się do czołowej klasy zawodniczej. dla. kolarzy - i;rzed wyścigiem 
ej!. terminie) odbędzie się doro..:zne Wszystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez PJ<aga. - Warszawa, dla pięścia-

kle
2j, nPra 60baSFlzll.prawnoścl pływac- walnie zgromadzenie Łódzkiego O· związki sportowe - finansuje w roku bieżą.cym GUKF. Na. rzy - przed mistrzostwami Eu. 

kręgowego ZwiąZ!ku Boksersk·ieqo. 
Wykonawcy: :ref. "W)'S2.!kolenlo- Na zebraniu tym obecni będą szkolenie w dziedzinie sportu wjt:zynowego przeznaczono w ropy w Oslo, dla :piłkarzy -

wy i instrulrJtor pływania. "Nsxyscy mistrrowie I w!cemistrzo- tym roku 35.000.000 zł. przed merzem piłkarskim z r.a. 
Termin wykonania: 15 czerwca. wie <>kręgu, którzy zostaną odzna Akcja. szkoleniowa. prowadzo- Warszawie w lipcu trzytygodnio_ nią.. 
3. Biegi Narodowe. :zen.i żetonami a juniorzy ponadtx> na będzie dla. juniorów w I\astę. wy turnus dla 100 juniorów i Obecne zostało już uątalone, 
Wykonawcy: ref. wyszkolenie- obdarowani upominkami, w posta- pujących dyscyplinach sportu: 100 juniorek; że przed wszelkimi spotkaniami 

wy i instr. le~iej atletyki.. -; książ~k. 1) pływanie - na. obozie w 5) szermierka - w lipcu ob6z międzypaństwowymi i imprezami 
Termin wvkonania: 8 maja. Żerkowie (woj. poznańskie) w wyszkoleniowy dla 50 juniorów międzynarodowymi organizow,l. 
4. Trójmecz lekkc>atletyczny z Dzisia l startuiq lipcu i sierpniu będzie przeszko- i juniorek w Karpaczu; ne będą. obozy kondycyjno·tre-

Kolarni Sportowymi: PZPB Nr 3 kolarze Czechosłowaccy !onych 100 juniorów i 100 junio. 6) piłka. nożna - na obozie w niugowe. Tak więc odbędą się 
i Urzędników Polskiego ·Banku rek na. trzytygodniowych tumu_ świ4nicy na. 3_ch turnusach w dwa obozy lekkoatletyczne przod 
Narodowego. ff I • h · · w e enow1e sac ; lipcu i sierpmu zostame prze- międzynarodowymi mistrzostwa_ Wy1konawcy: ref. wysri:kolenlo· 1 
wy i instr. lekkiej atletyiki. Dzisia.j <> godzinie 17 na to- 2) lekkoat etyka - w A WF szkolonych 300 juniorów; mi Polski: żeński - w Wars.za. 

Termin wykonania: połowa sierp rze w Helenowie odbędą. się w 'Varsza.wie - dla 120 junio. 7) wioślarstwo - we Wrocła.. wie na. stadionio WP, a. męski 
nia. międzynarodowe zawody kola.r- rów, w Olsztynie - dla 80 ju· wiu, w Ośrodku Wodnym Kura- - w Gdańsku. 

5. Wycieczki. skie z udziałem kolarzy cz~ho niorek. Trzytygodniowe turnusy torium Szkolnego, w sierpniu I '1-llD---------•• 
Wykonawcy: ref. wymolenio- stowack!lch, którzy już od kilku w lipcu; przeszkoli się 70 ju,niorów i ju. LJ h I 

wy, ref. kult. oświat. i kierowni- dni, jak wis.demo, bawią w Ł<>- 3) boks - w lipcu trzytygod. niorek; ŚmieC nij Się. 
cy :respolów. dZi. niowy turnus dla przeszło 100 ju 8) narciarstwo - odbędą. siOJ 
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Teodor Dreiser 161 Bo gdy ujrzysz Pana własnymi oczyma ... obawiam s:ę ... 

Trag e d ·1 a Am er ka n' ska ~\· s~~s:Jw~\~~~~ćtyf:~ni:~~it~~c:~~~l:ze~o~~i~~~: 
Y 

zył0 s:ę na mą„. Wszystko Jeszcze byc moze, tylko modl 
'się. Módl się wraz ze mną, żeby Bóg nas oświecił. 

• Ojciec McMillan pochylił głowę i siedział jakiś czas 
- Nie. 
- Hm. Nie czułeś 7Jll1artwienia czy wstydu, co? 
- Tak... wstyd... Trochę było m: przykro.„ trochę. 

Wiem, że to okropne, ale opowiadam, jak było. Tylko„. 
- Tak, wiean. Panna X. Chciałeś jak najprędzej się 

oddalić? 
- Tak. Byłem · bardzo p?'Ze$trasz.ony, ale... nie chcia­

łem jej ratować. 
- Tak, tak... Wiedziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 

w zadumie, a Clyde, milcząc ró~eż, z niepokojem w duszy 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 

- O, Pan!.e, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karz' 
mnie w Swej niełasce. Zmiłuj się nade mną, Panie, bom 
słaby. Ulecz duszę m0ją z troski i sromoty, jako że jest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. nizwól, by wszelkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie, ku spraW:e­
dliwości. Spraw, by występek znikł z serca mego, i nie pa­
mi~taj o nim. 

NA JEZDNI 

r. 

- Panie, jeżeli pa.n nie bf. 
clzie pa.trzył - gdzie pan idzie, 
to pójdzie pa.n tam - gdzie pan 
patrzy! 

SPótNIONE SPOTKANIE 
Telefony: 

'edaktor nac~elny: 
zastępca red. nacz. 
~ekretarz odpowled:r.. 
Sekretariat oP,6lny: 

211-lł swobodnie udać si.ę do panny X? Takie były twe myśli? 
:t~:; Ojc:ec McMillan zacisnął usta ze smutkiem. 

Clyde, opuściwszy głowę,· siedział cicho, zu.pełn:e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad­
nej wątpl!wości, i.ż grzech jego jest wielki. Straszne! 
straszne! Tylko ... 

m.211 - Tak. , 
Dział partyjny · ' • 25ł-2li - O, synu, mój synu ... w serou twym przebywała zbrv-

wewn. 1ł d 
Dzlal · l<orespondentow nia. 
robotniczych i chłop.. - Tak - odrzekł Olyde po namyśle. - Zdaje się, że na 
•kich oraz redaktorów prawdę.„ 
gazet lelennycb: 21ł-ł2 O· · M Mill ·lczał · kiś t dl po Dział mutacji: 211-11 JCtec c · an tm czas Ja , a po em a us -
Dział mle~ski 1 q>ort.: 25ł-11 kojenia się zaczął szeptać: 

wewn. 9 l u - Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Swięć się Imię 
Dział "1'"nomlemy: · z:ia-za Two3·e. PrzyJ"dź Królestwo TwoJ·e. Ba,dż wola Twoja, jako 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
Redakc'a nocna: 112-11: 1.55-81 w niebie, tak i na ziemi ... 
KolPortat: Po chwili poruszył się. 
t.Odt. Plotr11:owna 'li. tai. :m-u - Clydzie, każdy grzesznik dostąpić mvże Łaski Bo-
Adrninlstracja: l80-ł2 I ś · · r>zlał o«łoszeAt tu-IO żej. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na rruerc 
t.6dt. PlotrkOWlllm „ .... UJ-SO za grzechy świata. Możesz dostąpić Łaski, jeżel: tylko zbu-

'------------ 1 dZ:sz w sercu swym skruchę - za takie myśli - za taki 
Tl ni 681 , czYn! Musisx wiele si• :modlić. m~j smu. bardzo wiele. 

Ojciec McM:llan skończył modlitwę i wstał. Clyde 
wstał również. 

Muszę już odejść - m.ówił kapłan. - Muszę pomy­
śleć nad tym i pomodlić się. Bardzo tym jestem przejęty 
l mocno wzruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wró~ do 
swej celi i módl się sam. Żałuj. Proś Boga Ra klęczkach. 
o przebaczen!e. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pewnośC.:.ą. 
Jutro, a w każdym razie, jęk tylko będę 'mógł, przyjdę zno-' 
wu. Nie rozpac~aj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez ma-· 
dlitwę, przez skruchę będziesz .zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w święty~ 'S°wych trzyma dłoniach. W je-
go me1mlierzonej móc;v - i ~e . zna..idz!.esz SI>Oikój l prze-1 eie' 
bacz~e. O, taki 

,. 
• 

A ~c przyszłaś na.res.z. 
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